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Tragiczny wypadek
,W, kucie Bankowej w Dąbrowie 

wydarzył się tragiczny wypadek, któ 
rego ofiarą padł Ja n  Grabowski. Wy 
mieniony, badając ilość roztopionego 
metalu w tok zwanej ,.wlewm“, po­
ślizgnął się i wpadł do wrzątku.

W stanie bardzo ciężkim przewie­
ziono Grabowskiego do szpitala
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Zatarg z gen. Zeligowskim-załatwiony
Komisja wojskowa Sejmu składać się będzie z 17 członków

WARSZAWA, 1. 2. Zatarg na w j 
m owej kom isji wojskowej zo tal dziś 
ostatecznie załatw iony.

Na dzisiejszym  posiedzeniu, k tóre 
rozpoczęło się o godz. 11.20, po zała ­
tw ieniu wstępnych form alność, a 
przed przystąpieniem  do pierwszego 
punktu  porządku obrad, to znaczy do 
Wyborów uzuełniających do kom isji 
wojskowej m arszałek Car wygłosił 
następujące przem ówienie:

Wysoki Sejmie!
W zw iipku x  uchwalonym  przez Ko- 

m isję W ojskowy w dniti 18 Stycznia w ilio  
skleili, w jr s ia ją t j in  eotuui n ieufności
jej przewoilniezaceniH gen. ŁucjanewI
f.eligón sbiemu. posłowie Wojna. Byczyn 
/-ki, dr. Duch, Foruela, Morawski, Sapie­
ha i wicemarszałek Sehatzeł złożyli na 
moje ręce jako marszałka Sejmu uinoty 
mo wane zrzeczenie sę m anta tów człon­
ków Komisji Wojskowej, Nadto zrzekł 
się mandatu edonka Komisji jpojskowej 
poseł gen. Żeligowski. Będąc z mocy pia­
stowanego urzędu powołanym do okre­
ślenia ważności powodów, zrzeezenia się 
oraz z uwagi na zasadniczy charakter 
sprawy uważam za ’konieczne, podać <lo 
wiadomości izby. eo następuje:

Stojąc na gruncie niezawisłości człon­
ków tej wysokiej izby przy wykonywa­
niu mandatu pcselskeg’o w granicach ii- 
Prawuirń konstytucyjnych sejmu, intere 
Rn państwa i dobrych obyczajów' parla­
mentarnych, a także kierując się wzglę­
dami na zawartą W konstytucji zasadę że 
poseł za swe przemówienia wygłoszone 
"  sejmie odpowiada tylko przed sejmem 
chciałbym uznać wszelkie próby wyciąg 
•Jęcia ‘konsekwencji w podobnych wy­
padkach przez zespół poselski, nie będą­
cy sejmem, za niedozwoloną retorsję.

W danym wypadku uchwała, wyraża 
iąea vutum nieufności przewodniczącemu 
Komisji Wojskowej, gen, Żeligowskiemu 
zapadła z zachowaniem warunków for­
malnych regulaminowych. Wniosek zo­
stał poddany pod głosowanie bez dysku­
sji. W tych warunkach kwestię pobudek 
którymi kierowali się członkowie komt- 
kh. glosując za lub przeciw wnioskowi, 
uznać muszę, niezależnie od treści skła­
danych oświadczeń w fazie poprzedzają 

dzień głosowania, za rzecz ich sumie 
ma poselskiego. Ze stanu sprawy wyni- 

a. ze pomiędzy większością, a mniejszo­
ścią Komisji Wojskowej zarysował się 
gtębok.konflikt, wewnętrzny, który przez 
samo tylko zastosowanie środków regu- 
amiiiow.yel) w łonie Komisji zażegna- 

" io i został. Z tych względów póstaua- 
* iam. śizeczeuia się mandatów członków 

emisji TFojskow'ej przez wyżej wymię
j*,9nyeh posłów lirzyjąć do wiadomości.
1 0 tym wvlo.V:—i._ ----_■ -------------- ,ł,»
pun'ktii

wyjaśnieniu przystępujemy do 
pierwszego porządku obrad.

; °s. Hanebaeh: Wnoszę, nby na 
‘ojsce tych członków7 komisji wojsko 
e.b którzy wystąpili, nie wybierać

nowych, a pozostawić komisję w skh_ 
dzie tyeli członków7, którzy w niej po 
zostali.

Pos. Płonka: Należę do tych, k tó -  
rzy złożyli na ręce p. marszałka rezy­
gnację z komisji wojskowej L ist wy 
słałem z Cieszyna.

Marszałek: \Y takim raz e zrzekło 
się 8 posłów swych mandatów do ko 
misji wojskowej.

Wobec tego ‘wniosek p. Uanebacba 
żąda. r by ograniczyć listę członków 
tej komisji do 17-tu. Ten wniosek 
może być poddany pod głos ncauie, o 
ile będzie zgłoszony jeszcze dodatku 
%5 wniosek o reashmeję poprzedniej 
uchwały Sejmu, gdyż Sejm w dniu 1 
grudnia roku zeszłego uchwalił. że 
liczbę członków tej komisji wyzna 
cza się na 25. Czy p. poseł Hanebaeh 
składa taki wniosek?

Pos. Hanebaeh: Stawiam.
W głosowaniu przyjęto zarówno 

wniosek o reasumują, jako leż inerylo 
ryezny wniosek p. Banbeacfc o ograni 
czenie liczby członków w komisji woj 
skowej do 17-tu w tyra składzie, w ja 
kim oni obecnie pozostali.

W ten sposób pierwszy punkt po 
rządku dziennego został wyczerpany i 
izba przeszła do załatw ien i dalszych 
punktów.

Sprawa ubo;u rytua nego
Poseł Dudziński zgiasił wniosek w 

•sprawie nowelizacji ustawy z 17 k w e 
tnia 1936 r. o uboju zwierzą! gospmlar 
skicłi w rzeźniach.

Wnioskodawca proponuję całko .yi- 
te zniesienie artykułu 5 tego ustany, 
który przewiduje kontyngent tydła

dopuszczony do uboju rytualnego dla 
spożycia przez ludność żydowską.

lRterelac(e posła ks. Downara
Poseł ks. Stefan Downar wniósł 2 

interpelacje, z których jedna przypo­
mina zakłócenie normalnych prac 
szkolnych w7 dniu 4 października 
przez urządzenie s tra jku  demonstra­
cyjnego w niektórych szkołach pow­
szechnych i zapytuje, czy urządzający 
stra jk  zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności. W  drugiej interpelacji ks. 
Downar zapytuje, jak: jest nadzór 
władz sz k o ln y c h  nad doborem prngra 
mu audyeyj szkolnych i prelegentami 
dla uniknięcia słuchowisk, które szko 
dliwie wpływa na kształtowanie dusz 
dziecka polskiego, jego uczuć religij­
nych i patriotyzm u.

Goering zamiast Blomberga
Sensacyjne zmiany na s tanow iskach  w Niemczech

W1 EDEN, 1. 2. Times i rzyno.-i 
scnsacvjne wiadomości z Niemiec. 
Według nich zachwiane jest stanowi­
sko Blomberga. szefa Reieliswehry, 
którego powagę podważyło małżeń­

stwo z. młodą dziewczyną.
Podobno tu jest powód nie zwoła­

nia posiedzenia Reichstagu w roczni­
cę obięcia władzy przez Hitlera i na- 
lodowych socjalistów w Rzeszy Sta­
nowi to przedmiot różnych dociekań

kół politycznych i dyplomatycznych.
Słychać glosy,'że jedną z przyczyn 

są nieporozumienia w łonie sfer kie­
rowniczych.

Zwracają uwagę na ustąpienie 
Sehachta, które poprzedziło trudności 
z Biombergiem

Twierdzą, że partia hitlerowska 
pragnie uzyskać niepodzielny wpływ 
na armię Rzeszy. Miejsce Blomberga. 
jako szefa Reiehswehry. zająłby Go

Zgon Beotia l\ Usigoia Pszczyńskiego
jednego z największych m ag n a tó w

PARYŻ. 1. 2. W dniu 31-uh. m. w 
Paryżu w hotelu Ritz w godzinach 
wieczornych zmarł Jon  Henryk NI 
książę Pszczyński w wieku la t 77.

Przyczyną śmierci była od dłuższe 
go czasu trw ająca choroba serca.

Zmarły książę żył w przyjaznych 
stosunkach z byłym cesarzem niemiec 
kim Wilhelmem, będąc jego rówieśni­
kiem. . . . .

Zmarły ożeniony był z księżmezaą 
angielską Marią Teresą Cornwallis - 
West z domu Earls-DeSaw irr. Z mai 
żeństwa tego było trzech synów, a to: 
najstarszy Jan H enryk XY l i ,  były 
prezes Yolksbundu, Aleksander hra­
bia Hochberg.

W roku 1907 po śmierci śp. swe 
go ojca zmarły objął obeerne książę 
latyfundia tak w Polsce jak  i w Niem­
czech.

Należy wspomnież. że zmarły hsią 
żę w roku 1910 w niemieckiej Izbie 
Panów jako jej członek wystąpił pize 
eiwko znanej ustawie wyviaszczemo- 
wej w województwie poziumsicim. skie 
rowanej przeciwko arystokracji pol­
skiej co w konsekwencji, spowodowa 
ło zerwanie także stosunkó\y osobi­
stych byłego cesarza niemieckiego 
Wilhelma z księciem. r .

Dopiero w czasie wojny św iatowej 
przyszło do polepszenia tych stosun­
ków a nawet w Pszczynie w i >ku 1913 
urzędowała niemieeba kwotera główna 

J a k  się dowiadujemy, zmarły ksią 
żę miął wyrazić życzenie, aby byc po 
chowanym w Polsce. • .

Zmarły był jednym z. najr.ybiln iej 
szycli magnatów przemysłowycłi i wła 
ścireli ziemskich na Śląsku.

Wiadomość o jego zgonie wywomla 
na Śląsku zrozumiałe poruszenie

ering. a kierownictwo ministerstwa 
wojny przypadłoby gen. Reichenau.

Niektórzy uważają, ze w skompli­
kowanej sytuacji międzynarodowej 
H itler nie chciałby się wypowiadać i 
dlatego wolał raczej nie zwoływać 
] arłamentu i nie odsłaniać swych za­
nuci zeń taktycznych.

ADWOKAT

PROWADZI KANCELARIĘ  
W RĘDZINIE,

PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO 1.

Doniosły  wynalazek
NOWY JO RK , 1. 2. Cała prasa 

tutejsza pełna jest sprawozdań o do­
niosłym wynalazku lekarskim, doko­
nanym przez lekarza tutejszego or. 
Eliasza Sterna.

Wynalazek dr. Sterna polega na 
nowym użytkowaniu witaminy Bi, 
którą lekarz'Cen' w formie syntetycz­
nej zastrzyku je pacjentowi w stos pa 
cierzowy.

Wartość nowej tej metody została 
stwierdzona w  licznych w ypadkach 
klinicznych, działając odndadzająco 
na ludzi starszych, przynosząc znako­
mite wyniki w, wypadkach sklerozy 
nauritis, ischias itp.
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Na froncie politycznym
LUDOWCY Z KIELECCZYZNY CHCĄ 

OBCHODU W RACŁAWICACH.
A g ,.Eci»o‘< donosi: do w ład* nacieI 

iiycfa Stronnictwa Ludowego napływają  
ach wały od odd ze a łów terenowych z Kie 
leccsyzny, ahy władze stronnictwa w ro 
ku 1938 powtórnie urządziły uroczystości 
Kościuszkowskie w Racławicach.

AKTY'Tf'NOŚt- GRUPY PŁK. SŁAW KA
W Sejm ie i Senacie, według inforina 

cji A g. „Echo*- ożywioną u/daialność pro 
wadzi grupa pik. Sławka którą kieruje z 
z a c is z a  najbliższy jego współpracownik  
poseł Brzęk - Osiński. Jest charakterysty 
czne, że w niektórych posunięciach na te 
renie Sejmu ,.Sławkoweys‘ idą ręka w rę 
kę z niektórymi posłami „Naprawy*1.

KŁOPOT Z RUMUŃSKIMI ŻYDAMI.
Ze Lwowa donosi korespondent agcn 

cji ,.Kabeł“ Na granicy rumuńsko — poi 
skej wzmocnione zostały ostatnio poste 
runki granie;;ue W ubiegłym tygodniu za 
trzymano 3? Żydów, usiłujących przedo­
stać sie na teren Polski. u

 :G:——

Zamordował z zemsty
ZA WYDALENIE Z PRACY.

Na tle wymówienia pracy jednemu z 
pracowników m ylna parowego Poroszew  
skicgo w Kurzejowie, w po w. włoszczow 
6 kim ,doszło do krwawej zbrodni

18 letni Edward Biskupski podejrzewa 
jąc 32 letniego Leona Wilczyńskiego o 
opowodowane jego wydalenia z pracy, u- 
derzeniem obucha siekiery w ty! głowy, 
zabił go na miejscu.

Zabójca został ujęty przez Wilczyn 
skego zabezpieczono do ozasu przybycia 
wałdz sądowo — lekarskich.
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Budowa krochmalni
.W POWIECIE OPOCZYŃSKIM

Rolnicy zorganizowani w kółkach 
rolniczych pow. opoczyńskiego wysu­
nęli projekt budowy krochmal ii oraz 
p ła tkarn i ziemniaczanej na terenie po 
wiatu. Inicjatorzy spodziewają się 
zgromadzenia kilkudziesięciu tysięcy 
złotych kapitału zakładowego, drogą 
udziałów spółdzielczych oraz uzyska ­
nia kredytów.

Kielecka Izba rolnicza zajęta się 
techniczną stroną tej imprezy. Sprawą 
tą  zainteresowane są również central­
ne organizacje rolnicze. ***

Na szpaltach pism
UKOCHANIE NARODU 1 PAŃ­

STWA.
Wczorajszy I. K. C. na naczelnym 

miejscu zamieszcza rozmowę swego 
współpracownika p. K. Wrzosa z P. 
Prezydentem R. P. Rozmowa tą doty­
czyła stosunku Pana Prezydenta do 
przyrody, do łudzi i do literatury , po­
nadto mówiono o roli człowieka w na­
rodzie, o narodzie i państwie, o patrio  
tyźmie... P. Prezydent R.. P. rozmowę 
zakończył następującym i słowami:

— Więc pam ięta pan. jak  to panu po- 
wiedziałem: ukochanie państwa yonad 
wszystko. Najwyższo dziedziny uczuć, to 
ukuclianie narodu i państwa. Niższe z tej 
sranej dziedziny, (o ukochanie rodziny, 
m bduuego m iasta czy rodzinnej wei. t.
;:\v. uczucia regionalne,
, 1 jeszcze raz:

— Ale najwyższy poziom uczuć — t« 
ukochanie narodu i państwa.

 —«Uo------ —

Międzynarodowy fałszerz ezeKów
grasuje w Polsce

W W arszawie i kilku innyeii mia­
stach na terenie Polski grasuje od 
pewnego czasu międzynarodowy o- 
szust i fałszerz Brettecourt de Mergin. 
Romanon. obywatel francuski.

Podejmował ou w różnych insty­
tucjach Imakowych pieniądze na pod­
staw ie sfałszowanych czeków i ksią­
żeczek oszczędnościowych.

Policja wpadła już na jego trop. 
W tych dniach Brettecourt de Mergin

Róoiauón uąiłował podjąć na poczcie 
w e  Lwowie. 2000. złotych. K asjer roz­
poznał fałszywy dokument i cliefąl o-; 
szus ta' zatrzymać. Ten jednak' rzm it 
się do ucieczki i zdołał zbiec, zosta­
wiając dowód na nazwisko dr. Adama 
Malca. Zarządzono pościg.

Oszust ten przed lulku miesiącami 
podjął za fałszywym czekiem w jed­
nym z banków paryskich 12ó.<W) fra­
ków.

P rzelanafła  89.009 Kilometrów
Krokiem fox-lrotta dookoła świata

Pewien łondypczyk obliczy! cier­
pliwie ile . kiłomefcrówi robi tancerka, 
tańcząc; w ciągu ó lat swojej kariery.

Za objokt do studiów obrał .‘•obłe 
ten statystyk młodą tancerkę P at In ­
gram, która od 5 la t. co wieczór, wy­
stępuje w jednym z teatrzyków lon­
dyńskich.

Tancerka {a cieszy się dużym po­
wodzeniem, a obe nie gdy ustaliła ogp 
swego' rodzaju rekord, popularność jej 
wzrosła, jeszcze bardziej. P a t Ingram

przebyła w ciągu ubiegłych pięciu la t 
80.000 kilometrów.

Jć ś t to wyczyn niełada, szczegól­
nie jeśli się zważy, że młoda tan­
cerka liczy dopiero 23 lata.

D yrekcja teatrzyku w którym  „re- 
kordzisłka’1 występuje, dowiedziawszy 
się o tym  rekordzie udzieliła je j tygod 
ni owego urlopu wypoczynkowego, z 
którego P a t Ingram  skwapliwie sko­
rzystała.

l4 NA ś c i e ż k a c h
ZBRODNI Pawleóć s e n s a c y l n  a

.1

26)
Obmyślił sobie, żc ją  wzruszy gwat 

townie. Spotrzegł że mu so- to ud do J 
zanadto, zrozumiał bowiem, AJU mdleje 1 
Teraz zależało mu wielce na unikaie- 
niu sceny, k tóra nie omieszkałaby 
ściągnąć uwagi agentów, stoją yoli tu. 
dla czuwania nad odwiedzającymi i 
ażeby zapobiec tej przykrości, prędko 
ujął dziewczynę w pół, pociągnął ją  
w tył i podtrzymał aż do wyjścia z 
przeklętej sali.

Tu trzeba się było jeszcze schylić 
dla podniesienia upuszczonego przez 
nią pudełka i przedostać się pośród 
uliczników, którzy zagradzali im dro­
gę, nai<rraw ając się:

— Patrzcie!., gąsce zrobiło się nie 
dobrze!., bardzo jej do twarzy!., w 
tym oś musi być!., nie trzeba by jej 
uścić!..

Taka śpiewka towarzyszyła im aż 
do ostatnich schodów Morgi, a gd*’ 
Dangalas. zirytowany wreszcie odwrń 
cii się dla przepędzania uiiwzrnków, 
zobaczył poza sobą twarz jednego z

a g en tó w , których policja postawiła tu
dla obserwacji.

Człowiek ten widocznie podejrze­
wał, że młoda dziewczyna poznała 
głowę i podążał za nimi ażeby usły­
szeć. co też powie.

Dla zbicia go z tropu, Dangalas, 
który półomdłenie modniarki przypi­
sywał tylko orzestrachowi, zawołał 
bardzo głośno:

— A ostrzegałem panią, żc to spra­
wi na mmi wrażenie. Rozumiem, żo 
panią to wzruszyło, ale to jeszcze nie 
racja, ażeby zaraz mdleć. Ona dla pani 
przecież jest niczym, gdyby pani nie 
widziała te i blondynki którą tak fa­
talnie skrócono. Chodźmy trochę, to 
pani zrobi się lepiej.

Agentowi, który podsłuchiwał nie 
trzeba było więcej; wrócił do sali na 
swój posterunek. Dziewczyna nic nie 
odpowiedziała. Dusiła się  ̂ze wzrusze­
nia i tym razem nie odmówiła iść pod 
rękę z uczniem malarskim, który ją 
zaprowadził w głąb skweru i posadził 
na ławce.

P rzy  pięknej pogodzie dnia tego 
skiver przr-nełniony bvł dziećmi, ba­
wiącymi się kółkami lub skakankami 
i niańkami miżdżącymi się do żołnie 
rzy.

Całe towarzystwo to wzięło ich za 
czułą parę i nikt nie myślał im prze­
szkadzać.

— Niech pani o tym już nie myśli
 podchwycił Skarbonka - -  jeszcze
s ;<> nani f>vzvśni i będzie miała przy­
krą noc. O! gdybym wiedział, że pani

r-v*łd;'v.-> njgrlvbvm nie nropo- 
ciw ał tam iść. niech mi pani w ierzy.

— To nie strach — wyjąkała mała.
— Ale coś d'ablo doń ■nadobnego, 

moja nani... Rumieńce znikły i drżysz 
jak  liść.

— Ho ja... tę umarłą... znałam...
— Nie może być! — wykrzykną? 

Dangalas.
— Powiadam panu. że ją pozna­

łam... jest to jedna z klientek mojej 
pryncypałowej... Niedawno była w 
magazynie przy ulicy Paix  d la obsta- 
lowaida kapelusza... właśnie ten ka­
pelusz 'dosę w pudełku...

— Więc ta klientka mieszka w tych
stronach!

— Nie... przeciwnie... mieszka bar­
dzo daleko od Cite. Pani kazała mi 
wsiąść na statek przy mości o Tour-

a do tym wrócić omnibusem z 
Passy, który kursuje do końca ulicy 
Paix. Mój Boże! Poco ja  miałam taką 
nieszczęśliwą myśl iść tam! To nasza 
starsza panna temu winna! Opowia 
dała nam, że była pewnego razu w 
Mordze i widzi Ma tam  male dzieciąt­

ko, które Wyglądało jak uśpi my anio­
łek.

— E! nie umrze pani od tego. że 
tam weszła.

— Nie. ale pryncypalowa mnie 
wy łaje, a wszystkie panny w tnaga- 
nic będą się ze mnie wyśmiewały.

— Gdyby to tylko było, to nic jesz­
cze! — mruknął Dangalas. kiwając 
głową.

— A cóż takiego 1
— Ale. do diabła, będzie musiała 

pani wyplątywać się od konvsarzy 
policyjnych, sędziów i tam dalej...
\  — Ja!., a ro dla zagoi

— Bo ta koni eta,której głowa jest 
wystawiona, została w idoczne zamor­
dowaną. N ikt je j jeszcze nie poznai... 
pani dopiero pierwsza. Niezawodnie 
badać panią będą... I  za bardz-o szczę- 
jeżeli cię nie zatrzym ają do rozporza- 
śliwą będzie mogła się pani uważać,
dzenia sądu.

— Mnie mają uwięzić!. O: jabym 
się wprzód zabiła! Czyżbym śmiała 
iść Jo magazynu!.. A dziadek niój u- 
marłby ze zmartwienia!.. Ależ mnio 
nie mogą uwięzić... ja  nic złego nic ro­
biłam...

—  J a  też nie mówię, że panią wsa­
dzą do więzienia... ale będzie pani 
miała dość kłopotu. Ani pan- wie. co 
to jest być wzywaną i uwal.daną 
przez tych ludzi!.. Oni szukają świad­
ków dla odnalezienia mordercy... wazy 
stko na pania spadnie... kiedy im nani 
powie nazwisko i adres klientki którą 
poznała w Mordze, zmuszą cie do za­
prowadzenia do niej. d  c. n.



N i. 32
..E X P R E S  ZAGŁĘBIA” Str. 3

Geografia 
inwestycyj

i geografia bezrobocia
Niezmiernie ciekawe  ̂zagadnienie 

poruszył podczas dyskusji w komisji 
budżetowej Sejmu minister opieki 
społecznej. Minister KoseiaJkowski
Stwierdził mianowicie, ze plan robót 
in w e sty c y jn y c h  nie może i nie ^ w i ­
n ien  pokrywać się z geografii) bezro­
bocia. .............................

Słuszności tego twierdzenia me 
można w żaden sposób kwestionować 
Oczywiście mówca miał tu na myśli 
jedynie problem bezrobocia w przemy - 
śle, gdyż bezrobocie na wsi tworzy 
całkiem odrębne zagadnienie. Siłą rze­
czy największe nasilenie bezrobocia 
ma miejsce w okręgach wysoko uprze­
mysłowionych, w których skupia się 
ludność robotnicza. N ajprostsza 'da­
wałoby. się rzeczą, jest zorganizować 
w tych właśnie ośrodkach wielkich ro­
bót publicznych, na których możnaby 
zatrudnić okoliczny h bezrobotnych. 
Byłoby to najprostsze wyjście, ale tyl­
ko w tym wypadku, gdyby Polska 
była równomiernie zainwestowana.

Tak jednak nie jest.
Właśnie te okręgi, które na skutek 

swego wysokiego uprzemysłów lenia 
skupiają największą ilosc ludności :o- 
botniczej i wykazują największe nasi­
lenie bezrobocia w miastach, na.ezą 
do najbardziej zainwestowanych. Oezy 
wiście możnaby i tam dokonać jeszcze 
wielu pożytecznych inwestycyj, ale 
takie załatwienie sprawy pociągnęło­
by za sobą inny, z punktu widzenia 
©gólno-społecznego równie niekorzyst­
ny, skutek — a mianowicie pogłębiło 
|)v jeszcze tylko i tak już /byt wielką 
różnicę pomiędzy zainwestowanymi 
leżącymi jeszcze odłogiem. Takie roz­
wiązanie jest więc niewskazane i ra­
czej należy zastosować wręcz odwrot­
ną metodę — zamiast uzależnić pi n 
inwestycyjny od geografii heziobocia 
należy na odwrót zmienić strukturę 
terytorialną bezrobocia w; zależności 
od * potrzeb inwestycyjnych danych 
okręgów7. A więc — przesiedlać w mia­
rę możności bezrobotnych do tych o- 
środków7, gdzie można ich zatrudnić z 
pożytkiem dla ogólno - państwowego 
gospodarstwa.

Metodę tę stosuje zresztą już bun- 
dusz Pracy i to nawet z dużym powo­
dzeniem.

W bieżącym roku nastąpię ma 
znaczne rozszerzenie i pogłębienie sto­
sowania metody przesiedlania bezro
butnych. . . , .

Jednakże i ta metoda nie jest taka 
prosta. Wykonywanie jej zazębia się 
o dwa doniosłe problemy. Jeden / nten 
to trudność przerzucania do odległych 
nieraz miejscowości hzercbotnych. o- 
barezonych rodzinami. Przesiedlanie 
ich wraz z rodzinami jest w praktyce 
niewykonalne ze w zględ u  ua wysokie 
koszta, jakieby to za sobą pociągało. 
Z drugiej strony7 nie można pozostawić 
na miejscu rodziny, zabierając jej je­
dynego często żywiciela. Jedyne roz­
wiązanie, jakieby się samo nasuwało, 
to skłonienie młodocianych i nieobar- 
ezonych rpdziną robotników. bez 
względu na to, czy7 są oni bezrobotny­
mi, czy też mają na miejscu zajęcia, 
do przesiedlenia się w7 okolice, w7 któ­
rych daje się odczuć brak rąk robo­
czych. W ich miejsce zatrudnić można 
by tych bezrobotnych, którzy ze wzgłę 
du ńa stosunki rodzinne, przykuci są 
niejako do miejsca zamieszkania.

Istnieje jednakże i drugi jeszcze 
problem, nie mniej trudny do rozwią­
zania. Jest nim, wiążące się z właści­
wym rozplanowaniem inwestycyj, za­
gadnienie bezrobocia na wsi. Niesłusz­
nym byłoby, gdyby zamiast daw ać na 
robotach publicznych chleb i pracę 
bezrobotnym z okolicznych wsi. za­
trudniano zamiast nich siły robocze, 
sprowadzone z innych okręgów. To h1/  
niezmiernie ważnym jest, aby przy 
przesiedlaniu bezrobotnych z okręgów

Umowa o pracę
DO KOŃCA ŻYCIA.

Czy zobowiązanie się pracodawcy do 
zatrudnienia robotnika do końca jego ży 
ci a wiąże pracodawcę ! — Na pytanie to 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych odpo 
winda wyjaśnieniem, iż rozporu. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej x dnia 16 mar 
ca 3028 r. o umowie o prace robotników 
v yżej wspomnianych umów nie przewi 
duje.

Jeżeli zatem kteś zaw arł tego rodzaju  
um ow ę z pracodawcą n ie m oże z ty tu łu  
jej n iedotrzym ania robie jak ich ś pre cn- 
5,yj, poza przew idzianym i w ustawie uboż 
pieczeniow ej upraw nieniam i do zasil 
ków i odszkodowań.

ZARĘCZYNY NA DWORZE
a l b a ń s k i m .

Reprodukujemy podobiznę narze­
czonej króla Albanii Aelunoda Zogu, 

g  hrabianki węgierskiej Apponyi,

D O P I S Y W A N I E  O D S E T E K
DO

KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH

P K O
Posiadacze książeczek oszczędnościowych PKO 

proszeni są  o złożenie ich w urzędach Poczłowych 
i Kasach PKO celem dopisania odsetek za rok ISd/ 
w następujących terminach:
od dn. 1 do 15 lu leoo    _

książeczki od  Nr 1 do Nr 500.000 z literą C
od dn. 16 do 28 lutego

książeczki od  Nr 500.000 wzwyż z literą C 
oraz książeczki z literą H

cd  dn. 1 do 15 marca _
książeczki od  Nr 1 do Nr 400.000 z literą D 
oraz książeczki z literą I

od dn. 16 do 31 m arca n
książeczki od  Nr 400.000 w zwyz z literą D 
oraz książeczki z literą K

od dn. 1 do 15 kwietnia książeczki z literą L
16 „ 30 * książeczki z literą F i N

Książeczki przyjmują za  pokw itow aniem  Centrala 
i O ddziały P K O  oraz wszystkie urzędy pocztowe.

Zwrot książeczki nastąpi w  miejscu złożenia  
najpóźniej w ciągu  7-m iu dni.

Odsetki dopisuje się  do kapitału na rachunkach  
oszczędnościow ych z dniem 31-go crudm a » opro­
centow uje od  dnia 1 -go  stycznia następnego roku, 
C z n i e  z  kapitałem ,niezależnie od terminu w pisania  
ich do książeczki oszczędnościowej.

y chcą być inżynierami
margin 28ie projeHtu ustawy rządowej

Pisaliśm y już niejednokrotnie, żo I W rozszerzeniu ty tu łu inżyniera »a 
ministerstwo oświaty opracowało usta ( absolwentów szkół średnich, stan m ży  
wę o tytule inżyniera, uznając ton j ńierski widzi źródło deklasowania na- 
stopień, jako zawodowy. Stopień ten | uki. zanik prac badawczych itd.

Brak...
objawów ubocznych jest podstawowym warunkiem 
dobrego środka leczniczego. Rozpuszczona w wo­
dzie tabletka Aspirin przechodzi nie zmieniona 
przez żołądek. Wchłaniając się dopiero w kisz­
kach nie wywołuje żadnych objawów ubocznych.

t a b l e t k i  —

a s p i r i n
4
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nadają komisje powołane przez m a . 
oświaty.

Stopniem akademickim jest sto­
pień .,dyplomowanego inżyniera**,

nadawany osobom, kończącym stu tia 
w szkołach akademickich na wydzia­
łach technicznych, rolniczych, ogrudni 
czych i leśnych.

P ro jekt ten. jak pisaliśmy, spotkał 
się ze sprzeciwem naczelnej organi­
zacji inżynierów, która uznaje go za 

.,szkodliwy społecznie i 'zagraża­
jący interesom Rzpłifer'.

przemysłowych do okolic inwestowa­
nych, brać w7 dostatecznej mierze pod 
uwagę warunki lokalne i zapewnić 
przede wszystkim zatrudnienie na ro­
botach inwestycyjnych bezrobotnych 
z okolicznych wsi.

Przy należytym jednakże uwzględ­
nieniu tych dwuch problemów, metoda 
przesiedlania bezrobotnych zgodnie z 
nasileniem robót inwestycyjnych w7 po 
szczególnych dzielnicach dać może nie 
zmieruie doniosłe wyniki, zarówno je­
śli chodzi o rozładowanie bezrobocia, 
jak i w7 dziedzinie populacyjnej, wpły 
wając na hardziej równomierne roz­
prowadzenie gęstości zaludnienia w7 
całym kraju. a *̂

Inne natomiast stanowisko w7 tej 
sprawie zajmuje ogół 30.008 techni­
ków zrzeszonych w Naczelnej organi­
zacji stowarzyszeń techników,

\Y ub. niedzielę o czym p sałismy 
odbyło się zebranie techników z Z • głę­
bia.' którzy opowiedzieli się za pro­
jektem  rządowym, jak to uczynni zre­
sztą technicy z całej Polski.

Technicy wbrew opinii inżynierów 
twierdzą, że postęp w7 dziedzinie, tech­
niki zależny jest nie tylko od encyklo­
pedycznego wykształcenia,

lecz w nie małym stopniu i oJ 
specjalizacji.

Technicy, posiadając średnie wy­
kształcenie, są specjalistami, dzięki 
czemu zdobywają pozycje, trudne oo 
osiągnięcia dla niektórych inżynierów.

Autorzy memoriału do m inistra o- 
światy twierdzą, iż inżynier jest to 
pojęcie, określające zawód osoby, wy­
konującej czynności kierownicze i 
twórcze w7 przemyśle, jak: kierowanie, 
projektowanie, organizowanie, kontro­
lowanie. nadzorowanie i opiniowanie, 
bez względu na rodzaj uczel ti wyż­
szej czy średniej, k tóra ten tytuł daje.

Technicy powołują się jednocześnie 
na inne państwa, gdzie technika stoi 
znacznie wyżej, a gdzie tylni ,,inży­

nier” dostępny jest dla absolwenta ze 
szkól średnich.

Ustawa austriacka z 1917 r. przy­
znaje absolwentom szkól średnich tech 
nicznych prawo do uzyskania ty tułu  
inżyniera. I dziś mamy szereg wybit­
nych inżynierów, zajmujących wyso­
kie stanowiska, do profesorskich w łą­
cznie. a posiadających ty tu ł inżyniera 
właśnie na podstawie ustawy z 1917 r.

W Anglii np. ty tu łu  inżyniera w 
ogóle nie ma.

Technicy ze szkół akademickie): o- 
trzym ują ty tu ł m agistra, a w wypad­
ku dalszej specjalizacji uzyskują ty ­
tuł: doktora.

Na tle projektu m inisterstw a o- 
światy organizacje, zrzeszające teibni 
ków. podnoszą bardzo istotną sprawę. 
Mianowicie projekt ministerialny nic 
uwzględnia szkól technicznych dawne­
go typu, opartych na 4 klasach gir,ma 
zjalnych starego ustroju.

Istniały do niedawna szkoły tech­
niczne, do których przyjmowano po 
ukończeniu 4-ch klas. Utworzenie tych 
szkól było rezultatem  wojny. Koniecz 
nośe odbudowy zrujnowanych wsi i 
miasteczek stw arzała potrzebę szyb­
kiego wykształcenia techników7, któ­
rych brak odczuwany był dotkliwie. 
Poziom tych szkół był jednak wysoki, 
eo zostało stwierdzone przez odpowieó 
nie instancje ministerstwa oświaty.

Poza tym na terenie b. zaboru ro­
syjskiego istniały pryw atne szkoły 
techniczne, które spełniały te same za­
dania w zakresie swoich specjalności, 
jakie spełniała Szkoła W awełberga i 
Rotwanda w zakresie mecliamki.

Projekt ministerialny jest tak skon 
struowany. że tej kategorii technicy 
mogliby po 6 latach praktyki i odpo­
wiednich egzaminach otrzymywać 
ty tuł inżyniera dyplomowanemu nie 
mogąc osiągnąć stopnia inżyniera za­
wodowego po siedmiu latach gdyż w 
okresie, gdy kończył studia nie istnia­
ły szkoły zawodowe.

Dlatego technicy domagają się od 
powiedniej zmiany w projekcie mini­
sterstw a oświaty.____________

Czy jesteś członkiem 
LOPP.



5tr. 4 „EX PR ES ZAGŁĘBIA” Nr. 42

Problemy dnia

CHAŁUPNICTWO JEST WAŻNYM CZYNNIKIEM
w obronie gospodarczej kraju

Konieczność ujmowania zagadnień 
społeczno - gospodarczych pod Tentem 
widzenia obrony kraju, narzucona 
nam przez układ politycznych stosun­
ków świata, zmusza do zastanowienia 
się również nad chałupnictwem jako 
elementem organizacji tej obrony.

Chałupnictwo jest formą produkcji 
silnie zdecentralizowaną. Rozproszone 
po całym kraju w arsztaty chałupnicze 
sa w minimalnym stopniu narażone na 
zniszczenie przez wroga. W arsztaty te  
trudno będzie w czasie wojny wyśle­
dzić. skoro nawet w czasie poicoju wła 
dze skarbowe i inspekcja pracy nie 
zawsze potrafią  wyk ryć lub ustalić 
miejsce pracy chałupnika.

Ten zakonspirowany charakter war 
sztatu chałupniczego nadaje mu w 
czasie wojny duży stopień obronności.

Pracownię chałupniczą iatwo uru­
chomić. Nie potrzeba na to dużego ka­
pitału. ani urządzeń technicznym jak 
np. w nowoczesnej fabryce. Dobry or­
ganizator potrafi nieomal w każdej 
miejscowości w ciągui kilku u te zmon­
tować dużą wytwórnię chałupniczą, 
gdy ma do dyspozycji surowce i pro­
ste rzemieślnicze narzędzia pracy. 
Daje to chałupnictwu nawet pewną 
przewagę w czasie wojny nad f a'o rycz 
ną formą produkcji przemysłowej i 
podnosi je do roli ważnego elementu 
obrony gospodarczej kraju.

Chałupnicy korzystają z pracy niio 
dzieży i kobiet, a nawet i ludzi idą­
cych. Na wypadek wojny ma to duże 
znaczenie, albowiem dzięki temu ta  
forma produkcji pozwala szybko zmo 
bilizować wszystkie wclne ręce robo­
tnicze.

Warunkiem włączenia ehatupnic- 
- \va do systemu organizacji, związanej 
z mobilizacją przemysłu na wypadek 
wojny, jest uzdrowieni© panujących 
w chałupnictwie stosunków’ socjalnych

Stosunki te nadały chałupnictwu 
piętno szczególnego wyzysku i nędzy 
i uczyniły formę produkcji, jak stwier 
dziliśmy. ważną dla obrony kra ju, tak 
niepopularną w szerokiej opinii pu­
blicznej.

Niemcy, chociaż kraj wielkoprze­
mysłowy, w którym  chałupnictwo z 
natury rzeczy mniejszą odgiywa rolę, 
doceniając jego znaczenie, właśnie w 
ostatnich latach energicznie zabrały 
się do uporządkowania socjalnych bo­
lączek chałupnictwa. Powołano spe­
cjalnych inspektorów pracy dla spraw 
chałupniczych, osobne komisie rozjem

Działkowcy w Sosnowcu
OBRADUJĄ.

Onegdaj odbyło się walne zebrania 
członków Tow. ogródków działkowych w 
Sosnowcu.Zagaił zebranie wiceprezes To 
warzył,twa p. Paczyński witając przyby 
łych na zebranie prez. Kaczkowskiego i 
przedstawiciela okręgowego Tow. Ogród 
ków Działkowych w Kielcach p. Szła?zew  
skiego.

Sprawozdanie z działalności zarządu 
referował wicopr. Paczyński. Ze sprawoz 
dania wynika, że w ostatnim roku przy 
było w Sosnowcu 667 działek na 5 ko­
loniach ogródków działkowych.

Razem w tych koloniach znajduje się 
1265 działek na terenie o przestrzeni 72 
hektarów w bieżącymi roku akcja upra­
wiania ogródków działkowych zostanie 
rozszerzana.

W  projekcie jest urządzenie nowej 
kolonii ogródków na Konstantynowie.

Do zarządu zostali wybrani pp.: nacz. 
Mroczkiewie/' i Paczyński. PUowiecki i 
!nż. Pankowski.

W wolnych wnioskach uchwalono na 
dać tytuł honorowego członka Tow. 0- 
gródków działkowych w Sosnowcu wi- 
ccpr R. Almstaedfowi.

Pam.ątaj o bezrobotnych!

oze. wydano szereg ustaw  ochraniają­
cych chałupnictwo, stw arzając trw ale 
podstawy istnienia i rozwoju tej ga­
łęzi pracy.

Prowadzone u nas przez m: tester -

stwo opieki społecznej prace przygo­
towawcze do opracowania pierwszej 
ustawy chałupniczej pozwalają mieć 
nadzieję, że i w Polsce zbliża się mo­
ment ważnych w tej sprawie decyzji.

y Ćosnioiaiat
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Restauracja — Kabaret — Dancing

„ S A ¥ O Y u
S osn ow iec , u l. 3 - g o  lYlaja 8 .

le i . S1SG1. Podziemia teł. 61-9M.

Od 1 lutego całkowita zmiana programu:
H A LINA  SŁA W IN A  — BOGDA BOGDANOWICZ —

d w i e  urocze przedstawicielki kusztu choreograficznego — znane so­
listki.

ESTA  and NICK: —doskonała węgierska para — sp e c ja ln i w iań
each akrobatycznych.

Prolongowana orkiestra Edw arda Miedziańskiego. 
kW programach „SAVOY" każdy znajdzie coś dla siebie.

Dzień imienin ?. Prezydenta R. P.
w Zagłębiu

W dniu wczorajszym Zagłębie Dą 
browskie wraz z całą Polską o b ch o d z i 
ło dzień Imienin P. Prezydneta Rze­
czypospolitej.

.Tuż przeddzień Imienin domy przy 
strojone zostały flagami narodowymi.

Wczoraj w kościołach za głębio w- 
skioh odbyły się uroczyste nabożeń 
stw a ż udziałem przedstawiciel , władz 
urzędów i społeczeństwa.

Młodzież szlcolna w dniu wczoraj ­
szym miała dzień wolny od nauki.

W CZELADZI.
W kościele parafialnym  odprawio­

ne zostało przez ks. L. Dudka na bo 
żeństwo w którym wzięli udział p ra­
cownicy miejscy z burmistrzem Brud 
nickim na czele, pracownicy sądowi, 
urzędu pocztowego, dziatwa szkolna

oraz członkowie organizacji społecz­
nych.

W ZAWIERCIU.
W dniu wczorajszym z okazji imie 

nin Prezydenta IIP. prof. Ignacego 
Mościckiego odbyło o g 10 rano 
nabożeństwo.

Udział w nim wzięli: przedstawicie 
łe władz, instytucji państwowych i sa 
morządowycb. wszystkich sfer miej 
scowego społeczeństwa i szkoły.

W OLKUSZU.
W dniu wczorajszym, jako w dniu 

Im ienin p. Prezydenta Rzplitcj. odby 
ło się w kościele paraf, w Olkuszu u 
roczyste nabożeństwo, na którym byli 
obecni przedstawiciele władz pań 
stwowych z p. starostą Brzostyńskiin, 
samorządowych i różnych orgańizacyj 
oraz dziatwa szkolna.

s c f s n

Wielkie zmiany
PLANU GRY 41 -ej LOTERII KLASOWEJ

numerów -  w ięcei wypranych
a w ięc  w ięk sze  szanse w ygran ia  w  kolekturze

S t .  M Ł A W S K I E J
w  Sosnow cu, 3-30 ^ 2 ta 23.

BĘDZIN Małachowskiego ł D Ą B R G W A  G. B-go Maja 2 
ZAWIERCIE, 3-go Maja 3 GRODZIEC, Legionów 3.

Kombinacje z opłatami za t. zw. osiowe
Nadużycia na linii Częstochowa — Sosnow ice

minimalne opłaty za t. zw. osiowe
Dochodzenie ustaliło, że pracowni­

cy kolejowi v/ porozumieniu z prywat­
nymi przedsiębiorcami podawali fał­
szywe stawki, narażając w ten sposób 
P. K. P. na duże straty.

Jak podaje jedno z pism, sporzą­
dzany jest akt oskarżenia w wielkiej 
aferze korupcyjnej, ujawnionej na sta 
cjach kolejowych, wchodzących w 
skład warszawskiej dyrekcji P. K. P.

W czasie jednej z inspekcji ujaw­
niono. że na wielu stacjach w miejsco 
wościach fabrycznych, na prywatnych 
bocznicach mimo długich postojów' 
wagonów towarowych, wpływały...

DRZAZGI.

Biblioteka regionalna
Studio sosnowieckie w najbliższym, 

czasie rozszerzyć ma swoją dziahil- 
ność. Od 1 marca br. oprócz dotyclr 
czasowych pogadanek i odczytów w 
programie studia znajdzie się t. zw. 
kronika bieżąca, w której omawiana 
będą aktualne przejawy życia Zagłę­
bia Dąbrowskiego, Kielecczyzny i Czę 
stockowy.

Ponadto komitet propagandy pol­
skiego radia w Zagłębiu. chcąc uła­
twić pracę prelegentom w badaniu za 
gadnień regionalnych, postanowił u- 
tworzyć bibliotekę regionalną, w któ­
rej prowadzone będą prace, publika­
cje i materiały, dotyczące naszego te­
renu. Będzie to jedyna w Zagłębiu 
tego rodzaju biblioteka i niewątpli­
wie istnienie iei odda duże usługi 
tym , którzy się interesują przeszłością 
i teraźniejszością Zagłębia Dąbrow­
skiego i woj. kieleckiego.

W. związku z projektem rozszerze­
nia działalności studia w najbliższych 
dniach wyjeżdża do Kielc i Częstocho 
w y przedstawiciel studia, celem na­
wiązania kontaktu z przedstawiciela­
mi samorządu terytorialnego oraz go­
spodarczego, tj. izbą rzemieślniczą i  
kielecką izbą rolniczą.

Śląski Instytut Rzemieślnicze - 
Przemysłowy w Katowicach

uruchomi w dniu 8 lutego 1938 r.

KURS
DLA ŻELBETNIKDWj

Zgłoszenia przyjm uje i wyczer­
pujących informaeyj udziela se­
kretariat Insty tu tu , Katowice, 
Krasińskiego b. w godzinach od 
8-mej do 15-tej, w soboty od S-ej 
do 13.30.

W stan oskarżenia postawiono 25 
osób, w tym 14 pracowników PK P na 
linii Częstochowa—Sosnowiec.

Przy głośniku
TRZECIA AUDYCJA WIELKIEGO 

KONKURSU ZIMO TT EGO.
Dziś o godz. 13.20 odbędzie się trzecia 

audycja wielkiego konkursu zimowego 
poisKiego Radia, polegająca na rozpozna 
u i u speakerów, którzy będą zapowiadali 
w tej audycji.

Kupony konkursowe, na których na­
leży wypisać kolejność speakerów biorą­
cych udział w audycji zamieszczono są  
w poszczególnych numerach ..Anteny4*. 
Przypomnieć należy ,żo ci z pośród radio 
słuchaczy, którzy skutkiem wyczerpania 
nakładu poszczególnych numerów „Anta 
ny“ nie m ogli zaopatrzyć ?ie w odpowied 
nie kupony konkursowe mogą to uczynić 
obecnej gdyż w .n r . 5 tygodnika „Ante- 
na*1 znajdują nic zastępcze kupony do 
audycji grudniowej a w nr. 4 i -5—kupo­
ny do audycji styczniowej. W ymienione 
egzemplarze „Anteny'4 nabyć mogą wszy 
sry w Adm inistracji tygodnika „Anie 
na“ Warszawa- Chmielna 62.
HENRYK SZTOMPKA GRA W RADIO 

Dziś o god*. 21 wystąpi przed mik rolo 
nem Polskiego Radia znany już szoroKo 
pianista, Henryk Sżtompka jako wyko 
nawca dziet Chopina. Artysta odegra 
NokUirn — e-moll, Sonatę b-moll, 3 ma 
żurki op. 50 i Grande Valse As-Dur. op. 
42,

— — :(l:— —

Akademia świetlicowa
W BORZE KOŁO NIW KI.

W ub. niedzielę zarząd św ietlicy na 
Berze koło Niwki urządził przy wypełmo 
nej po brzegi sali akademie z okazji 75 
rocznicy powstania syezniow ego. Zaga 
ił i  przywitał gości prezes W Wyderko. 
Następnie p. Siekała wygłosił referat pt. 
„tłok 1863“. Po przemówienu deklamowa 
ly PP.: A. Gebozyńska i K. Sękalówna- 
Dzieci z przedszkola również wygłoiityi 
kilka wierszy. Na zakończenie akademii 
został odegrany dramat pt. .Żyj Polsko*. 
Udział w przedstawieniu wzięli pp Guzi 
gówna, Nowakówna Sękalówna. W. W7 
derko. K. Nowak, M. Michalik. Po akado 
mu odbyła się zabawa.
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Rada miejska m, Sosnowca popiera
w całej rozciągłości akcję związku mUst
Na wstępie onegdajszego posiedze­

nia rady m iejskiej w Sosnowcu zała­
twiono spraw ę zaciągnięcia pożyczek 
350 tysięcy zł. i 200 tysięcy zł. od Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego w związ 
ku z konwersją kredytu budowlanego 
po czyui odbyły się wybory członka 
do rady szpitala miejskiego w Sosnow 
cu. W ybrany został radny Barański.

Uchwalono również nabyć ud A. 
Zientka 109.8G mtr. kwadratowych 
gruntu pod urządzenie kanalizacyjne 
przy ul. Czeladzkiej na Pogóni.

Następnie radny (tiers? referował 
sprawozdanie ze zjazdu regionalnego 
przedstawicieli m iast w Częstochowie, 
przy czym złożył na piśmie następu ­
jącą rezolucję:

Italia miejska iu. Sosnowca popiera 
w całej rozciągłości usiłowania i dąże­
nia Zw, m iast polskich, a w szc.:egóhi«i- 
ści akcję zdążającą do zwolnienia mia­
sta o j obowiązku dostarczania bezpłat­
nych mieszkań nauczycielom szkół pow­
szechnych, względnie wypłacanie im do­
datków miesJkauiowyeh: zwolnienie za­
rządu miasta od płacenia państwowego 
podatku od nieruchomości, stanowiących 
w Jasność miejską, nic wyłączając nicru 
dmniośsi zajętych przez zakłady i urzą­
dzenia m iejskie; zwiększenie udziału 
m iast w państw, por'atku dochodowym i 
w opłacie monopolowej od spirytusu o- 
raz w' podatku od lokali. Dalej umożli­
wienia poboru specjalnych opłat drogo­
wych, obciążających grunty, nieruchomo 
śc.i, nie wyłączając nowych budowli oraz 
przemysłu i handlu (w postaci dodatku

do cen świadectw przemysłowych).
Również przekazania miastu państwo­

wych podatków od uboju i od elektrycz­
ności i do przywrócenia samorządom pra 
wa egzekucji własnych należności i wy­
dania nowych przepisów', wyraźnie usta­
lających do czyjej kompetencji należy 
inkasowanie poftóczegulnych należności 
adm inistracyjny eh“.

W toku dyskusji nad rezolucja za 
brał głos r. (Miner, k tóry dowodził, 
że do tychczasow y sposób  in k aso w an ia  
podatków  m iejsk ich  p rzez  in k asen tó w  
U rzędu  S karbow ego je s t  dobry  i pow i 
ulen  n ad a l być u trzy m an y .

W dyskusji nad sprawą zabierali 
gics r. Stypa ,«r. Szenk i r. U fol — któ 
rzy wypowiedzieli się 
przeciw ko obecnem u system ow i p ro ­
w adzenia egzekucji podatkow ych .

Wspomniana powyżej rezolucja zo 
stała uchwalona w całości "bez zmian.

Ostatnim punktem porządku obrad 
była sprawa przyznania zaopatrzenia 
emerytalnego dla b. pracownika magi 
stra ta  p. Zygmunta Rembowskiego, 
który . obiera obecnie emeryturę °?a 
28 lat służby w sumie 348 zł.

P. Rembowski wystąpił ,j przyzna 
nie mu em erytury w stu procentach. 
Radny Bielnik proponował, aby p. 
Rembowskiego ponownie przyjąć do 
pracy, lecz prez. Kaczkowski oświad­
czył, że s ta tu t na to nie pozwala.

Wreszcie po dyskusji. w której za 
Worali głos: dyr. Ledwos. r. S;mnk 
inż. Kozakiewicz i r. S typa, prośbę p’. 
Rembowskiego rada miejska odrzuciła

Przygct&wama S i i E S  pracowniczego
z trzech Zrgf.ębi Węglowych

Ostatnio obradował zarząd główny 
PZPiy i i i .  w Sosnowcu wrui z proze- 
sami okolicznych oddziałów w spra
wie zjazdu ogólnopracowmczego któ-

dzącycb w skład reprezentacji, 
celem omówienia szezegńfńw projektu 
w a n e g o  o g ó ln o p racewniczego zjazdu 
Zagłębia Przemysłowego i niezależnie

ry zwoiuje imęuzyzwiązKowa repre- | od zawiadomień pisemnych prosi o nie 
zeniHcja pracowników umysłowych 1 —__ i __
celem poinformowania pracowniczego 
społeczeństwa Zagięoia o przentegu i 
uchwałach, powziętych na ogólnopol­
skim kongresie pracowniczym w W ar 
szawie.

Urojekt ten zreferowany przez pre 
zesa związku p. Wł. Grunwalda zebra 
ni szczegółowo omówili i postanowili 
zająć się intensywną propagandą ce­
lem zainteresowania jak najszerszych 
mas pracowniczych tym zjazdem.

Następnie sekretarz generalny 
związku p. K. Ostrowski zaznajomił 
uczestników' zebrania z postępami 
akcji prowadzonej przez prezydium 
związku w sprawie realizacji ukła­
dów zbiorowych.

Na podstawie uchwał nadzwyczaj- 
aego walnego zgromadzenia delegatów 
związku, zarząd główny zabiegał o 
audiencję u pana m inistra opieki spo 
* ocznej, która została już wyznaczona 
dzięki zabiegom Unii ŹZPU. w W ar­
szawie na przyszły tydzień.

Delegacja związku, która wyjedzie 
do ministra opieki społecznej poiafor 
mu je go o uchwałach nadzwycza inego 
"alnego zgromadzenia delegatów' 
związku i o nastrojach panujących 
wśród pracowników wobec uchylania 
się pracodawców od zawierania ukła­
dów zbiorowych.

« •  «
Prezydium  międzyzwiązkowej re­

prezentacji pracowników umysłowych 
przypomina, że wt czwartek dnia 3 bm 
w lokalu PZ PP. i H. w* Sosnowcu, ul. 
‘-^nkiew icza nr. 17-a o godzinie 19 ej 
odbędzie się zebranie przedstawicieli 
Wszystkich związków pracowników 
Państwowych, samorządowy cli i pry­
watnych powiatu będzińskiego, wcho

Odpowiedzi Redakcji
P. Włodzimier* T. (Niwka — Bór)

zawodne przybycie.

i *  |  - ,<
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. . .  dopóki nie porównała jej
z praną w Hadionie koszulką Jasia
Porównując obie koszule, spostrzegła dopiero różnicę. Bielizna prana zwyczajnie 
sprawia wrażenie, jak gdyby była lekko szara, bo nie wystarczy jej powierz­
chowne wypranie. Aby była rzeczywiście biała, trzeba usunąć brud, który osadził 
się głęboko w tkaninie.
Zadanie to spełni tylko Radion! Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzają 
się miliony drobnych pęcherzyków tlen u, które przenikają na wskroś tkaninę. OzięW 
temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i biała.

RADION S U
pie

MnKmi■ 5 5
ierze bieliznę,,na wskroś"

Y R O  B S C  H

Wiadomości bieżące
Środa

°  ^oponow anych wierszy ni© skorzy 
8 aiuy, cliQlme zh . m iast zatmosc.mv   ;v
notatki z życia miejscowych organizacyj. j kńw tejże szkoły.

Dziś: Mit. Gromnicznej 
Jutro: B łażeja 
Wschód słońca: 7,17 
Zachód słońca' 16,24

f  SB A T E  M 1 S J I K I
W SOSNOWCU

Dziś po południu o godz. 16.30 gościu 
ny wystąp Eugeniusza Sodo w doskona­
lej węgierskiej komedii muzycznej pt. 
„i o lróź poślubna1'.

Dziś wieczorem o godz. 20.36 — ,.Po­
dróż poślubna*’. Ceny miejsc od 55 gr. do 
zł. 3 50. Bilety kredytowane, zniżkowe i 
passe-partout nieważne.

W czwartek w sali domu ludowego w 
Saturnie jeden gościnny występ Eugeniu 
sza Bodo w komedii muzycznej pt. „Po­
dróż poślubna**.

KINA W SOSNOWCU:
ZAG ŁĘBIE — Robert i  Bertrand. 
ED EN : Świecznik królewski. 
PATRIA: Kościuszko pod Rneliwi- 
eami.
RIALTO: Tarzan i zielona Bogini.

 :0:-----

-  KONCERT PKOF. BIAŁASA W  
SOSNOWCU. W  sali teatru  miejskiego 
w Sosnowcu dnia 3 bm. o godz. 20 odbę­
dzie się koncert znanego skrzypka-wirtu- 
oza prof. Stanisław a Białasa. A kompanio 
wał będzie prof. Jerzy Gottel. Dodać na­
leży że prof. Białas pochodzi z Sosnowca 
i j'est jednym z najzdolniejszych w irtuo­
zów polskich.

— ZEBRANIE ABSOLWENTÓW. W 
dniu 18 bm. o godz. 16 odbędzie się w sa­
li szkoły powszechnej nr. 14 w Milowi- 
c.aeh walne zebranie koła b. wychowan-

BUDZIK NASTAWIĆ CODZIEN 
O M IN C IE  TrCZEśNIEJ.

to znaczy w ciągu roku 6 godzin skorzy­
stać na cennym czasie. Małe przyczyny, 
a  tak wielkie skutki! Po jednej filiżan­
ce kawy słodowej Kneippa nie odczuje­
my naturaln ie  dodatniego skutku, jed­
nak używana codziennie wpływa nadzwy 
czaj korzystnie na zdrowie i wyśmieni­
cie smakuje.

-  ZEBRANIE L ii .  i  K. W daiu 6 
bm. o godz. 15 w pierwszym i o godz. 
15.30 w drugim term inie w sali sokołni w 
Sieleu {ul. Szkolna 4) odbędzie się zwy­
czajne walne roczne zebranie członków 
Ligi morskiej i kolonialnej oddziału gw.a 
reclwa lir. Renard w Sosnowcu.

-  CZARNA KAWA - DANCING. Ko­
ło absolwentek żeńskiej szkoły handlo­
wej im. Kr. Jadw igi w Sosnowcu, urzą­
dza czarną kawę-daneing w niedzielę do. 
6 bm. w podziemiach restauracji Savoy. 
Początek o godz. 17. Po zaproszenia moż 
na się zgłaszać w sekretariacie szkoły 
przy ul. Zygmunta.

— PRZEDSTAW IENIE. Staraniem  
drużyny ratowniczo - sanitarnej kola P. 
C. K. przy bacie Milowicę odbędzie się 
dziś w sali ochronki przy hucie Milo wi­
ce przedstawienie amatorskie pt. „Wie­
czór humoru*4. Początek o godz. 14.30 dla 
dzieci, o godz, 17 dla starszych. 50 proc. 
czjaiego dochodu przeznacza się na bu­
dowę kościoła przy hucie Miłowice.

— ZEBRANIE KOŁA LOPF. NA KO 
PALNI HR. RENARD. Zarząd koła 
LOPP. na kop. Hr. Renard zawiadamia 
członków koła, że w niedzielę da. 13 bm. 
o godz. 14 w sali sokołni w Sosnowcu— 
Stolcu (ul. Szkolna) odbędzie się walne 
aabrarn© koła.

Zamek rabszlvnski
Dziś, jak  w każdą środę o godz. 20 w 

tam ach audycji ..Zagłębie m a głos“ red. 
K onstanty Ćwierk wygłosi pogadankę 
pł „Zamek rabsztyński**. O zamku tym 
jednym z najbardziej malowniczo poło­
żonych w okolicach Zagłębia, krążą praw 
dziwie piękne legendy. O nich to i spra 
wach obecnych Rabsztyna i sąsiednich 
miejscowości będzie mowa w dzisiejszej 
pogadance.

 -----

Budżetowe posiedzenie
RADY CZELADZKIEJ.

Onegdaj w biurze m agistratu  <»dby
lo się posiedzenie rady czeladzkiej, na 
którym  rozpatrywano budżet m iasta 
na rok 1938—39.

W posiedzeniu rady miejskiej 
wziął udział inspektor samorządowy, 
p. Kuśmierek.

Rada rozpatrzyła wydatki zwyczaj 
ne i nadzwyczajne, przyjm ując kolej 
no poszczególne pozycje. W w ydat­
kach nie poczyniono więlcszych zmian.

Ną uwagę zasługuje tylko podwyż­
szenie wydatków w kwocie 208 zł. na 
prowadzenie przedszkoli i wydatków 
w kwocie 600 zł. na zorganizowanie 
kolonii letniej dla dzień szkol uych.

W  czwartek, tj. 3 bm. rozpatrvwa 
na będzie druga część budżetu i bud­
żet przedsiębiorstw miejskich.

— KOŁO MŁODZIEŻY PRACOWNI­
CZEJ przy oddziale PZZPP. i H. w So 
snowcu urządza w dniu 5 bm. w salach 
klubowych w Sosnowcu przy ul. Sienkie­
wicza 17-a Il-gą reprezentacyjną zabawę 
karnawałową. Początek o godz. 21.

Zarząd świetlicy zaprasza wszystkich 
mieszkańców Boro i okolicy ua  przedsta 
wiepie pt. „Więzień z Magdeburga**, 

które zostanie urządzone dnia 6 bm (nio 
dzieła) o gada. ł> popot
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NA SREBRNYM  E K R A N IE .

„HośmuszKo pod H acła^icam s
.W ytwórnia Libkow-Film wyproduko­

w ała w ielki opos bohaterski „Kościuszko 
jjou rtacuawiuami‘*.

Jesteśmy htv. przerwy pod wrażeniem 
ukoją toczy sic żywo i logicznie, trzyma­
jąc widza w naprężeniu, działając na 
u mysi i serce.

'i. czarującym wprost realizmem prze 
bosi na ekran w epoki; z przed okoio ltd 
la t ,w czasy będące chlubą historii dol­
ski. zapominamy, ze to jest ziucLeme, 
przeżywamy wraz z bohaterami jeb rado 
j.ci i sm u tk i .  , .

D um a rozpiera  nasze serca i in telekt 
gdy som e uprzy.om nim y, że to co wi­
dzimy, su szy m y  i przeżyw am y działo się 
ńeezyw iseie , ze patrzym y na jeuną z naj 
piękniejszych k a r t  naszej h istorii, na 
kartę, k tóra je s t naw skroś narodową, a 
równocześnie suiw ia nas w aw nagardzie 
ku ltu ra lnych  narodów , walczących w on 
czas o szlachetne ideały ludzkości.

Gdy p ro jekc ja  kończy sic, żal nas o- 
garn ia , — chciałoby się jak  najd łużej 
trw ać pod czarem  tej św ietlanej rzeczy- 
w istości — bud^i się entuzjazm  i w iara 
we w łasne sity. Naród, który w ydal Ko­
ściuszkę. B artosza G łow ackiego .! zdobył 
się na Racławice, musi być narodem  woi- 
jym  sam ow ładny ni i wielkim!
' N a tle  h istorycznych bojów o woinosc 

rozwija sit; dyskre tn ie  d ram at m iłosny, 
pozw alający nam  poznać środow isko i 
życie pryw atne, owej epoki.

U rozm aicające akcję epizody rubasz­
ne są na wskrejś o ryginalne, nieszablono­
we, a pod względem komizmu wprost 
kap italne.

Obraz jest biesiadą a rty s ty czn ą  dla 
unaweów i szerokich mas.

O braz ten  należy do arcydzieł tw ór­
czości film ow ej i zadaje kłam . p an u ją ­
cym u nas zapatryw aniom , że nasza w y­
twórczość nie dorosła do poziomu zag ra ­
nicznej p rodukcji k inem atograficznej.

W  arcydziele tym  produkcja  nasza 
nie ustępu je  zagranicznej an i pod wzglę 
dem tem atu , reżyserii, g ry  a rtystów  ani 
pod względem  techniki fo tograficznej i 
dźwiękowej, piękności pejzażu, bogactw a 
w ystaw y — a  jeśli idzie o sta ran n e  oprą 
cowauie szczegółów, o rozm ach akcji o- 
raz  o m asowe sceny batalistyczne—prze­
wyższa tego rodzaju  film y zagraniczne.

 :0:------

Wybory delegatów
OLEJARNI POTOK A.

W  O lejarn i Potoka w M alobądzu od 
były się również w ybory dwueh delega 
łów robotniczych.

Ł sta  Zjedn. Zaw. Polsk. uzyskała 90 
głosów zdobyw ając 2 m andaty , a  lis ta  
ZZZ (M orac/.ewskiego) 21 głosów — bez
m andatu.___________   _ _ _ _ _

W Y JĄ T E K .
P am ię ta j m ój synu, że n ik t nie mo 

że jednocześnie pracow ać uczciwie i gwiz 
dać.

— A m aszynista  kolejowy?

Niebezpieczny przestępca
zatrzymany w starostwie

N a ulicy P ierackiego w Sosnowcu 
przed ratuszem  po jaw ia ją  się znowu 
w ydrw igrosze, k tórzy na  wzór w ar­
szawskich aferzystów  nabierają, n a ­
iwnych na ,,konsula’*, ,,starostę" itp . 
względnie niosą pomoc różnym prze­
stępcom. poszukującym fałszywych  
dowodów.

O statnio w starostw ie grodzkim  w 
Sosnowcu zjaw ił się n iejak i W łady­
sław D uda. (M odrzejów, ul. Bóżnicza 
4) z żądaniem  w ydania  m u św iade­
ctw a obyw atelstw a.

Po sprawdzeniu danych o sobow ych

z fałszywym dowodem
grodzkim w Sosnowcu

Dudy. okazało się, że jest to zawodo­
wy złodziej, karany między innymi U> 
letnim więzieniem za zabójstwo.
a  dowody przedstaw ione przez niego 
były fałszywe. P rz y p arty  do innru, 
niebezpieczny przestępca wyznał, że 
dowody te  nabył za 6 złotych od ja ­
kiegoś oszusta, żerującego przed ma 
gistratem  sosnowieckim.

D uda sądzony był wczora j przez 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu i skazany 
został na  trzy  miesiące aresztu Poszu 
kiw ania za fałszerzem  dowodów osobi 
stych trw ają .

d o m  h a n d l o w y

LUDWIK HARTMAN
Spółka z ogr. odp.

SOSNOW IEC. MAŁACHOWSKIEGO NR. 5 parter
poleca

dla aptek, składów aptecznych i drogerii wszelkie wyroby gumowo - chi­
rurgiczne, opatrunkowe i chirurgiczne, jakoteż strzykawki „Record’, 
mikroskopy stetoskopy aparaty do badania ciśnienia krwi, wazeliną

amerykańska 
NAJDOGODNIEJ SZY ZAK U P !

Ciic ał przekupić poikc.a ita
W ARSZAW SKI ZŁODZIEJ PRZED  

SĄDEM  W SOSNOWCE

Na dworcu kolejowym  w Sosnowcu 
policja zatrzym ała podejrzanego orob 
nika k tóry  nagabyw ał pasażerów. 
Z atrzym anym  okazał się 38-letni M a 
je r  Cukierm an. m ieszkaniec W arsza ­
wy (N iska 38),
który nie umiał wytłumaczyć powo­
dów swego przybycia do Sosnowca.

Poniew aż C. figurow ał w k arto te  ­
kach policyjnych, jako k ilkakro tn ie  
karany kieszonkowiec, 
niewątpliwie przybył on do Sosnowca 
na złodziejskie występy.

Doprow adzany do kom isariatu, 
Cukierm an usiłował przekupić po li­
c jan ta, wręczając mu za puszczenie na 
wolność 10 złotych.

N ieudana eskapada w arszaw skie 
go złodzieja znalazła epilog w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu na w czoraj­
szej rozprawie.

Sąd wymierzył Cukiermanowi 
osiem miesięcy ivięzienia.

Wynik zbiórki
NA R Z E tfc  T P B P S P  W SOSNOWCU-

..Prezydium  m iejskiego kom itetu ob 
chodu 4 Tygodnia Szkoły Powsż, na  pod 
stawie spraw ozdania kom isji rew izyjnej 
podaje do wiadomości, że w w yniku prze 
prow adzonej w dniu 3 i 10 października 
ub. r. zbiórki ulicznej na rzecz tow. Po 
p ier budowy publ. szkól pcw-z. oraz z, 
list składek .dobrowolnych ofiar, sprzeda 
ży nalepek i żetoników osiągnięto ogółem 
zł. 1-64.15.

W ydatki związane z pow. zbiórką wy 
niosły zł. 18.70. czysty dochód z te j akcji 
wyniósł zł. 945 45. Sum a ta  w płacona zo 
s ta ła  dnia 23.10.87 r. do PKO. n a  raehu 
nek tow arzystw a nr. 406650“

Spra«łb7fiavMC.te zebranie
TOWARZYSTWA PRZEĆ S WGRU­

ŹLICZEGO W ZAGŁĘBIU.
W  d n iu  17 hm . w  sa li po. i< d zeń  za 

r z ą d u  m ia s ta  ( r a tu s z  1 p ię tro )  o godz. 
20 w I-sz y m  te rm in ie  i w  ra z ie  n ie  
p rz y b y c ia  1/6 części c z ło n k ó w , o godz. 
20.30 w  I Ł g im  te rm in ie . O dbędz ie  się 
d o ro czn e  w a ln e  z e b ra n ie  sp ra w w .d a w  
cze to w . p rz e c iw g ru ź lic z e g o  w Zagłę

RADIO
UROGRAM OGOLNOPOLSKI

Środa 2 lutego.
S.t)C S ygnał czasu. 8.C3 D ziennik porań  

ny. 8.15 K oncert rozryw kow y. 9.25 P ły ty . 
31.03 R eportaż z życia. 11.57 S ygnał cza 
su. 12.03 Poranek  sym foniczny. 13 00 Po 
gadanka ak tu a ln a . 13.30 M uzyka obiado 
wa. 14.40 A udycja d la wsi. 15.30 A udycja 
dla dzieci. 16.05 K oncert kam eralny . 17 90 
Z dziejów polskiej kaw alerii lekkiej. 
17.15 Dobre seree m atki. 18.00 P l j iy .  19.25 
P ro rg am  na  ju tro . 18.30 P ły ty . 19.45 W ia 
domości sportow e 2009 P ły ty  20.45 Dzień 
n ik  wieczorny. 20.55 Pogadanka ak tu a l 
na . 21.00 K oncert chopinowski. 21.45 W i 
zy ta  u  lekarza. 22.00 M uzyka taneczna. 
22.55 W iadom ośści dziennika. 23 09 Pro  
gram y lokalne.

KATO WICK
Środa 2 lutego.

615 S urm y śląski.e 6.30 K oncert po rań  
nu, 7.30 P ły ty . 7.40 Chór szkolnv. 8.15_ P h r 
ty. 18.00 Pogadanka. 1810 K ukiełk i Sląfi 
kio. 18.30 K oncert rozryw kow y 20 00 Za 
głąbie D ąbrow skie m a głos. 23.00 M uzyka 
taneczna.

L U T Y
Tani miesiąc torebek damskich 

N iebyw ała okazja. 

Rew elacyjnie niskie ceny.

Piechocki
Dąbrowa G.

Sobiesktego 23
teł. 68234

Sosnowiec
W arszaw ska 6 

tel. 63052

biu Dąbr. z następującym  porządkiem  
dziennym : 1) Zagajenie zebrania
przez prezesa tow arzystw a 2) W ybór 
przewodniczącego zebrania i 2-ch ase­
sorów 3) re fe ra t d-row ej Berdo ..Dzie 
( ko w środow isku gruźliczym ”. Odezy 
tan ie  j „’-otok ulu z ostatniego walnego 
zebrania w dniu 11 m arca 13 id r. 5) 
spraw ozdanie z działalności rady za r. 
1937 i zatw ierdzenie p ro jek tu  budżetu  
na 1938 r. (i) Spraw ozdanie kom isji :e  
w izyjnej 7) D yskusja nad  spraw ozda­
niam i 8) Budow a oddziału na 20 łóżek 
dla dzieci chorych na  gruźlicę przy 
Paw ilonie na Pekinie 9) W ybory 
władz tow. na rok 1938 a) rady  towa 
rzystw a b) członków zastępców c) 
3-cłi członków kom isji rew izyjnej 10) 
wolne wnioski. ,

Miliony zb ry zg a n e  
k r w i ą  S

Sensacyjna p ow ieść obyczajowa

49)
D idier pocałow ał ją  przeciągłe, 

czerpiąc siły w te j przem ówią, a tw arz 
i ego p rzyb ra ła  m inę spokojną i obo­
ję tn ą . jak a  go chwilowo op isciht.

—* A teraz  — rzekła — opowiedz 
mi wszystko, co się stało... Dzienniki 
nie podają  żadnych szczegółów... Z a­
ledwie dw adzieścia w ierszy z w iado­
mością. iż F e rnand  Desrichcs zam or­
dowany został przez... przez... swego 
b ra ta  i że ścigają  tegoż.

D idier rozpocząć m iał opow iadam e 
ałe natychm iast przerw ał m u oclglos 
dzw onka, donośny, śm iały, oznajm ia­
jący L ardinoisa.

-— A! otóż i on! — odezwała się 
K la ra  bardzo kwaśno.

D idier pow stał spokojnie i usiadł 
na kozetce, na drugim  końcu pokoju, 
bardzo przyzw oicie z kapelusz m w 
ręku; K lara  zaś, zarzuciw szy m anty  1- 
kę. położyła się na  kanapie udając 
chorą.

Larclinois. k tóry  zwykle przybyw ał 
do K lary  z m iną najuroczystszą, tego 
dnia wbiegł do pokoju jakby jak i mło 
dzieniee.

— Dzień dobry, drodzy. J a k  się masz 
K la ru n iu . cierpiąca jesteś? Trochę

m igreny, ałe to nie poważnego?
— Nie. mój. przyjacielu, ale siada.i 

i nie hałasu j, m am  głowę całą w ogniu
L ardinois padł na fotel, wybucha­

jąc  śmiocłiem.
— Jakże  się cieszę, mój Di di erze, 

że cię tu  zastaję. W ybacz, !\ .a run iu, 
ałe szaloną mam ochotę śmiać się. To 
tak ie  zabawne!., tak ie  zabawie ...

D idier pom yślał:
— Musi mieć dobre no w  ay o Da­

nielu de Chantouvert.
K la ra  trochę rozdrażniona, spy­

tała:
— Ale co takiego, co takie pociesz 

ne? Opowiedz nam  tę historię!..
Lardinois śmiał s i ę  ciągle do roz­

puku. nie mogąc przem ówić ani słowa.
— A! to praw dziw a historia!  ̂ — 

zawołał nareszcie. — Rzeczywiście, 
nie powinienem się śmiać... Ale bo jak  
że ci agenci zostali w yprowadzeni w 
połe!.. M oja K larun iu , D idier musiał 
ci opowiedzieć w szystkie sz zegóły te­
go wieczora i te j śmierci tragicznej, 
niepraw daż?

— Ależ nie, mój przyjacielu , nie. 
D idier zaledwie co wszedł, a j a  nic a 
nic nie wiem, co piszą gazety ..

— Zatem  nie wiesz o niczym! Ga­

zety opowiadają to tylko, co im sądy 
raczyły  powiedzieć, a poniew aż sędzia 
śledczy nie może ze wszystkiego się 
w ygadać, ażeby nie ostrzegać wino­
w ajcy. Ale mamy dowód m oralny i 
dowód m aterialny. Dowód m oralny: 
oto list. k tóry napisał M arcyal Pesro- 
ches. p rzyznając się do głębokiej mi­
łości dla przyszłej b ra tow ej’..

—Czy być może? -— zawołała K la­
ra.

— A ten list został p rzejęty  przez 
są d  — dodał Lardinois, w ystrzegając 
się wym ienienia, do kogo był adreso­
w any. — Oto i w yjaśniona pobudka 
zb ro d n i. W reszcie dowód m ateria lny: 
diam ent czarny, pozostawiony w ranie 
p rz e z  mordercę...

D iam ent czarny?.. — podchwyciła 
K la ra  ze zdziwieniem.

— A! tak, diam ent czarny, który 
D idier i ja  widzieliśm y, a o którym  
sądy nie będą znów7 mówiły oczywiście 
M arcyal Desroches sam nie wie nieza­
wodnie. że w łaśnie uderzając ofiarę, 
zgubił ten diam ent, k tó ry  nosił na ma­
łym  palcu praw ej ręki. W pierw szym  
razie byłby go zastąp ił innym. Dziś 
diam enty czarne nie są wcale rzedko- 
ścią. Ma je  i córka m oja i ty. .

— Tak, w7 pierścionku, który mi 
p an  dał. naw7et bardzo to ładny p ier­
ścionek! — zawołała K la ra  zniecier­
pliw iona — ale jakże ta  h isto ria  jes t 
długą!

— M oja droga przyjaciółko, muszę 
się na wstępie rozwodzić, ażeby być 
zrozumiałym. Otóż M arcyal Desro­
ches uciekł do H aw ru;

podążyli tam  za nim. Muszę zaraz po­
wiedzieć wam . skąd mam te w szystkie 
szczegóły: posłałem  R uffeca do H a ­
w ru  w in teresie zakupu sukna...

T u  L ardinois rzucił filu terne  spoj­
rz e n ie  na D idiera, k tó ry  pom yślał: 
Głupiec! jak  on wszystko sta ra  się 
obwinąć w bawełnę!

Lardinois ciągnął dalej:
— R uffec dowiedział się więc z 

dzienników w H aw rze dziś z rana, o 
czym w P ary żu  będą dopiero w iado­
mości dziś wieczorem lub ju tro . Agon­
ii policyjni z łatw ością odnaleźli śla­
dy M arcyala Desroches, którzy, prze­
biegłszy H aw r, podążył do Sain-A d- 
resse.

W nocy p rzy trzym ali go vvT puste j 
knajpie, gdzie m ial jeszcze serce jeść 
kolacje, ten nędznik!..

— A co z diam entem ? — zawołali 
D idier i K lara.

— Ho! ho! — odrzekł Lardinois, 
z głupkow atym  śmiechem — widzę, że 
was zajm uje m oje opowiadanie. Otóż 
bul ta j  nic dal się u jąć  bez w ałki, o 
mało co naw et nie zabił jednego z a- 
gęntów, wreszcie jednak  opanow ali go 
i stw ierdzili, że opraw a pierścionka 
była pusta...

— Zatem  dowiedzione zostało, że 
m ordercą F ernanda  może być tylko 
on?.. — zawołał D idier z w yraźnym  
uczuciem zadowolenia.

— I  przyw ieziono go do P aryża?
— Ba! do P aryża, jeszcze _ daleko 

jest, mói drodzy i to m nie w łaśnie lak 
ubawiło.

irk c u
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Po narodzinach księżniczki o czterech imionach
lak czczono przyjście na świat przyszłej królowej

Spokojni, zrównoważeni, nawet, He 
gmatyczni Holendrzy, od pierwszej 
wiadomości o narodzinach dziedziczki 
tronu, szaleją z radości.

BABKA I OJLIEC.
. W czoraj koło g. 1, guy w całym pa 

lacu Soestdiik zapłonęły światła, dla 
jnieszkańców pobliskiego miasteczka 
był to znak, iż lada chwila, należy się 
spodziewać radosnego wydarzenia. 
Niemal cała ludność opuściła swe mte 
szkania i ruszyła do oocstdnk.

Była godzina 2-ga w nocy.
Zebrane tłumy z napięciem obser-. 

Wowały cienie na firdnkaóii oświetlo­
nych okien.

Kilkakrotnie widziano ks. Bernar­
da, jak wychodził na balkon, paląc je 
dnego papierosa po drugim.

Dopiero o godz. 9 do pokoju, 
§dzie zebrała się rodzina królewska, 
wszedł dr. de Groot i oznajmił królo ­
wej, że została babką i ks. Bernardo­
wi, że został ojcem.

OJCIEC — FOTOGRAF.
Zbliżało się już południe, gdy ks. 

Bernard został wpuszczony do pokoju 
małżonki i dziecka. Za specjalnym ze 
Zwoleniem królowej, książę, zapalony 
fotograf-amator, dokonał pierwszego 
zdjęcia swego dziecka, zdjęcia przezna 
czonego wyłącznie dla r /dżiny królów 
skiej. Fotografie, przeznaczono do opu 
blikowania dokonane zostały przez fo 
tografa królewskiego.

UCZTY
.W restauracjach przepełnionych 

do-ostatniego miejsca, rozpoczęły się 
wielkie uczty, bankiety, zamówione 
już od tygodni, ucztowano w domach 
prywatnych.

Z radości zaproszono nawet niezna 
aych ludzi do stołu, hy wspólnie prze 
żyć radosny dzień. ’ - !l

Równie uroczyście obchodżono n a ­
rodziny małej księżniczki w garnizo­
nach armii i marynarki, tym tmoczy 
ściej. że z okazji tej królowa ogłosiła 
amnestię, znoszącą wszystkie kary dv 
s°yplinarne. Dzień urodzin ogłoszony 
"ostał świętem narodowym.

* KOLEBKI NfFiMOWLĘCL4
\ \  białym pałacu Soeitdiik dla ma 

lej książniczki już (i tygodni przy gol o 
wano pokoik, urządzony w stylu naj 
bardziej nowoczesnym z zastosowa­
niem wszystkich zdobyczy higieny, z

z  ZAW IERCIA.

Wystawa lnianych koronek
W ZAW IERCIU,

Dziś miejscowy związek pracy oby 
Watelskiej kobiet otwiera w Zawierciu 
^ .lok alu  własnym przy u!. Szymań­
skiego 6. wystawę lnianych gostyniń- 
skich koronek.

W ystawa obejmuje b. wiele ekspo 
outów, a mianowicie: pięknie i elekto 
Wnie wykonane serwetki, firanki i 
^ e le  innych przedmiotów z działu 

•anego koronkarstwa.
W ystawa trwać będzie do 7 bm. 

włącznie, zwiedzać ją można każdy 
zien od g. 16 do 19-cj. .Wejście bez­

płatne.
 :0:-----

Z OLKUSZA

h>) WSPÓLNY „OPŁATEK TRZECH 
'J H O A N IZA C Y«T W WITERA POWIE.
jWą-.ek rezerwistów. Rodzina rozerwi- 
S JV’ 1 oddział PCK. we wsi Witoiado- 
d 10 i Ur2^ i * y  wsPÓłny ..Opłatek*’ z u- 

z,a otn przeszło stu osób. Przemówienie 
/ f  0t;di rri. inn.: pp. Okrajmowa, K. Ko 

W 1 ^ 0nec^1 Juszczyk. Glunowski. 
j  °zasie wspólnej biesiady, w urzą. 
ruar'6 kt6rej wlożyły dużo pomysłu i 

IP ' ! Gomółkowa Szczyglowa i Li- 
u przygrywała orkiestra pod batuta 
‘ awea. p 0 0Iąa j;].u 0(jbyła się zaba- 

a mneczna.

wielkimi jasnymi oknami, meblami sta. 
lowymi i specjalną wentylacją. W sza 
fach piętrzą się stosy wyprawek. Je  
den z ‘kaftaniczków przeznaczonych 
dla nowonarodzonej księżute/m, uszy 
ty został przez holenderską wieśntacz 
kę. liczącą przeszło 100 lal.

CHRZEST
Chrzest odbędzie się za ś tygodni 

w Hadze. Maleństwo o tv /m -i anu na

Juliana Wilhelmina Fmrnit Elżbieta o 
raz tytuł kg. Orausko - Nassauskiej i 
ks. zur Lippe — Biesceraed. '

ŻYCZENIA P. PREZYDENTA DLA 
KS. BERNARDA I KS. JULIANY.

W odpowiedzi na depeszę, otrzyma 
ną od księcia Bernarda o narodzinach 
córki następczyni t o n i  ks. Juliany', 
P. Prezydent RzplJej wystosował to 
legram z życzeniami.

Rzad polski nie zgodzi s i l
ABY LIGA M OGIA BYĆ WYKORZ YSTYW ANA DLA ZATW IERDZE­

NIA DECYZJI. POW ZIĘTYCH P OZA LIGĄ.
Na wczorajszym posiedzeniu korni

tetu 28 delegatów przy Lidze Narodów 
wygłosił przemówienie delegat. Polski 
min. Komarnicki, z którego przytacza 
my najważniejszy ustęp:

Rząd polski nie mógłby zgodzić się 
na to. aby liga narodów, bez względu 
na statut, jaki posiada, mogła być wy 
korzystana jako instacja dla zatwier­
dzania deeyzyj, powziętych poza ligą 
przez niektóre państwa zaintereso­
wane

Rząd polski nie mógłby zgodzi.: 
na to. aby rozdzielenie w leń sposó 
na członków Ligi zobowiązań i odpo-

N A  W ESO ŁĄ N U T Ę

się

wiedzialności wypływało z deeyzyj, w 
których uchwaleniu członkowie Ligi 
nie brali udziału.

Rozwój poglądów na rwsję i rolę 
Ligi Narodów dokonywa się przed 
naszymi oczyma pod wpływem konie 
czności politycznych i psythologicz 
nyck. Jest też rzeczą jasną, że organy 
Ligi Narodów będą musiały wziąć tę 
ewolucję pod uwagę przy stosowaniu 
paktu, nie mniej jednak dostosowanie 
istniejących tekstów do nowych wa­
runków życia międzynarodowego po 
winnohy nastąpić tylko w sprzyjają  
eej i odpowiedniej atmosferze.

Bokserzy i policjant
Na chodniku cluiich jakichś młodzień 

ęów okładało się wzajemnie pięściami. ,Je 
durniu ciekła obficie krew z nosa. drugi 
miał pokrwawione oko.

— Przesiać, łobuzy! — wrzasnął przed 
slawiciel władzy i usiłował rozdzielić bi 
jących się. Wówczas jedna z rozpędzę 
aych pięści spadła na nos policjanta.

— Wysoki Sądzie — mówił w parę ty 
godni po tym oskarżyciel publiczny. — 
Oskarżeni wywołali ordynarną bójkę ua 
ulicy. Stawiali opór władzy.Proszę o suro 
wą karę.

-- JĘySok Sądzie — rozpoczął mowrę 
obrończą adwokat! — Zastrzegam się 
przed nazywaniem tego. co robili moi 
klienci ordynarną bójkę. To dwaj mło 
d»i. zapaleni sportowcy, po meczu zwako 
mitych bóksrów Kurnoska i Mordalskic- 
go.

Wychodzili z meczu na którym byt 
również pan sędzia. Sam pana widziałem 
w pierwszym rzędzie ’krzeseł.

Otóż jeden z moich klientów twierdził 
że zwycięstwo Kurnoska było niezasłużo 
no. Drugi upierał się, że Kurnosek wal­
czy! świetnie. Więc dla przypomnienia 
sobie przebiegu walki postanowili prze­
prowadzić mecz na ulicy.

I oto ten sam policjant, który przed 
chwilą oklaskiwał bokserów i wcale nie 
spisał im protokułu za bójkę, rzuca się 
naglei między moich klientów i nieo­
strożnie uderzony ciągnie ich do komisa 
riatn.

Możlwle. że chciał on tu odegrać rolę 
arbitra. Ale kto widział, żeby nieostroż 
nie uderzony arbiter spisywał protokul 
bokserom? Żeby ich taszczył do areszsz 
tu?

Na czym więc polega przestępstwo mo 
ich klientów? Że się bili na ulicy?

C«ż robić? Są za bedni, żeby sobie wy­
nająć salę cyrku. Z pewnością woleliby 
walczyć w dobrze ogrzanej sali, niż na 
.śniegu i błocie.

Odzie jest sprawiedliwość, pytam się?

Nowość!
l a t a ł y  stalowe

z oparciem i bez 
oparcia 

od 50 do 70 cm. wyioMa 
Fabryka Wyrobów Metalo 
wyoh i Opakowań Blaszanych 

SOSNOWIKC.

Tamtych dwueh z rozbitymi nosami wy 
noszono na rękach. Urządzono im owację. 
Sam widziałem, jak pan sędzia zerwał 
się z krzesła i bił im brawo!

A tych dwuch skromnych sportowców 
W imię sportu rozbijających sobie nosy, 
traktuje się jak łobuzów 1 Sadza się na 
lawie oskarżonych.

Diaczego Kurnoskowi i Mordalskiemu 
wolno rozbijać, sobie nosy i walić się w 
brzuch? Czy tylko dlatego, że mają sław 
no nzawiska?

Sport jest dla wszystkich. Proszę o u- 
niewinienic.

S P iR T
Mecz bokserski

W SOSNOWCU.
Dziś o godz. 11 w sali kina Patria  w , 

Sosnowcu odbędzie się mecz bokserski j 
pomiędzy Sokołem (Kraków) a  Makkabią 
(Sosnowiec).

W drużynie Sokoła* wystąpi czlęrech 
reprezentantów Krakowa. Mecz zapowia 
da się bardzo ciekawie.

Piłkarza so sn o w ieck i^  linii
ROZPOCZYNAJĄ SEZON.

Dzisiaj o godz. 14 na stadionie PW. i 
WF. w Sosnowcu odbędzie się mecz kole­
żeński piłkarski pomiędzy STS. Unią a 
KS. Cwiklicer (Katowice).

Rewanżowy m ecz
PIĘŚCIARZY UNII.

W dniu 6 bm. STS. Unia rozegra re­
wanżowy mecz bokserski z Nordią (So­
snowico). Mecz odbędzie się w sali kina 
Eden o godz. 11-ej.

O  ścieżki przv drogach
DLA KOLARZY.

Komitet Mędzynarodowy dla spraw 
uporządkowania ruchu drogowego, zrze 
szający organizację drogowe, kolarskie i 
automobilLtów, postanowił zbadać prak 
tyczne możliwości urządzania przy dro 
gach specjalnych ścipżek dla kolarzy.

Ścieżki tego rodzaju rozwiązałyby cał 
kowicie zagadnienie usunięcia kolarzy i 
szos i podniosłyby sprawność ruchu sa 
moebodowego na drogach i w miastach, 
dająo równocześnie rowerzystom moż 
ność swobodnego i bezpiecznego przejaz 
dn. ,

7 obwodów, regulacja wstęgi, 
koncertowy głośnik dynamiczny

l
fOitoPNY

v'wvr&wsrwwvv'ww'1*'*’ <4
Elita  szerm ierzy

STANIE NA PLANSZY W UZE- 
LADZI.

Sekcja szermiercza Armatorskiego 
Towarzystwa Sportowego w Czeladzi 
które przy wybitnej pomocy komen­
danta ośrodku W. F . (Katowice) p. 
kpt. Stef fińskiego, prowadzi od kilku 
miesięcy ćwiczenia szerm iervo urzą­
dza dziś akademię szermierczą na Sa 
turnie, w której udział wezmą czołowi 
szermierze Polski a m.: Kawula, Za­
czyk, Karwicki, Paszek, sędzia Ken ­
ner. Kaczmarczyk, Radecki- Nledwo- 
rok. Wśród pań wystąpi wiol 'krotna 
mistrzyni Polski H. Stanos«kówua o 
raz Źyłkówna z Kandzią (I $1. K. Sz.) 
Sześciu z pośród wymienionych szer­
mierzy zostało zaliczonych przez Pol­
ski Z w. Sz. do olimpijskiej kadry szur 
mierczej na Igrzyska do Tokio (1940 
r.); 6 osiągnęła poważne sukcesy w 
zawodach między -poństwowyeh i mię 
dzynarodowych.

Słowo wstępne o szermierce wygło  
si p. Leon Kozarski.

Początek o godz. 19-ej.

Wezwanie
Rada Nadzoroza Kasy Stefczyka w 

Porąlme, wzywa Pania Marię Janusową 
żonę Edwarda, zamieszkałą w Porąbce 
przy ulicy Vv icjskiej (uom wiai-nj) o aa- 
pizeafcanie rozsiewania plotek i oszczersiw 
pod adresem Kasy oraz o odwołanie ich 
w prasie. W przeciwnym razie ua pod- 
spawie protokułu z przeprowadzonej rewi 
zji, dokonanej na skutek oskarżenia P. 
Marii Janasowej wraz z siostrami i Z. 
Łuckosiówny, przez rewidenta Okręgowe 
go Związku w Krakowie, Rada Nadzor­
cza wystąpi na drogę sądową.

RADA NADZORCZA 
( - )  J. Bigos. ( - )  B. Piotrowski, 
( - )  J. Jelonek, (—) F. FadcMk, 
(—) A. Walkos, (—) A. Paljan.

Wyrok śmierci
ZA PODWÓJNE MORDERSTWO.
Sąd okręgowy w Pińsku na se»ji wy.ja 

zdowej w Htolinio rozpatrywał sprawę 19
Pr, ’^ i/n o z n a n iu  ru’- ' w v  i-i

skazał: Sadownika Panlelejraona na ka/j'
śmierci. Karpińskego na 8 lal więmt,...«. 
Kezonowicza i Malko — po tl) łat wiezie 
nia. Paduna i Koniecznego po 8 lat wię 
zienia. Dożurko i Romsza po G lal wię 
zienia. Leonowca i Jana Deżurko po 4 la 
ta więzienia. Pozostałych oskarżonych 
sąd skazał po 2 lata więzienia.

Sadownik, który został skazany na ka 
rę śmierci zabił 2 konfidentów policji x 
karabinu przez okno.

DOŚWIADCZENIE.
-- Czy możesz określić znaczenie wy 

razu ..doświadczenie**.
— Owszem doświadczenie to jest to, 

co nam zostaje, gdybyśmy wszystko inne 
stracili.
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Obwieszczenie
O L IC Y TA C JI NIERUCHOM OŚCI.
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Olku- 

m i  P io tr  Stola, m ający  kancelarią  w 
Olkuszu, ul. 8-go M aja Nr. 61 na  podsta­
wi© a rt. 676 i 679 k. p. e. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 16 m arca 
1938 r. o godz. 11 w Sądzie Grodzkim w 
Skale odbędzie si© sprzedaż w drodze pn- 
blieanego p rze ta rg u  należącej do dłuż­
nika P io tra  Koćmy nieruchom ości poło­
żonej w Sm ardzewicach, gm. Cianowiee 
DOW. olkuskiego, składającej si© z osady 
w łościańskiej, zapisanej w tabeli likw i­
dacyjnej pod Nr. 10 obszaru 6 m órg 276 
prętów  z budynkam i.

Nieruchomość oszacowana została na 
sum© zł. 6000, cena zaś wywołania wyno-i 
zł. 4.500.

P rzystępu jący  do p rze targu  obowiąza 
»y jest złożyć rękojmi© w wysokości 
zł. 600.

Rękojmi© należy ziożyc w gotcwiznie 
albo w takich . papierach wartościowych 
bądz książeczkach wkładkowych insty tu  
ry j. w których wolno umieszczać fundu 
sze m ałoletnich. P ap ie ry  warto.-ciowe 
przyjęte b©dą w Wartości Irzecn czw ar­
tych czĘŚei ceny giełdowej.

P rzy  licy tac ji b©dą zachowane us.awo 
we wmrunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym  obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości w arunki od­
mienne.

P raw a  osób trzecich nm o©dą prze­
szkodą do licy tac ji i przesądzenia własno 
śei na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przciar 
gu nie ziożą dowodu, że wniosły powódź 
two o zwolnienie nieruchomości lub je j 
ezęści od egzekucji i że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu. nakazując* 
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich  dwuch lygoom 
przed licy tac ją  wolno oglądać niaiucno- 
mość w oni powszednie od godziny a-ej 
do 13-ej ak ta  zaś postępow ania egztKo- 
cyjnego m ożna przeglądać w sądzie crouz 
kim w Skale.

K om ornik PIO TR  SŁOTA. 
U nia 26 stycznia 1938 r.

P an ie  Domu, pam iętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci
n i l m  H i W *  A‘ J - PŁAZAK
f l l ł t y  Sosnowiec, W ielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklauk© cienką (do 16 pudelek

wzgl. piękne kasetki album y zako­
piańskie.

— U nikajcie naśladow nictw !—

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

SZKOŁA J F.ZYK o I j7 Katowice, M łyń­
ska 22, p rzy jm uje  najdale j do 6 lutego 
zapisy na nowe kursy.

P O SA D Y  I P R A C E

PO SZ U K U JE  dom okrążnych sprzedaw­
ców kawy z prezentam i. Sosnowiec, ul. 
Robotnicza 2 (K onstantynów ) P a la rn ia
kaw y. ...____________     —
POTRZEBNA panienka do p iw iarn i. Za
w ie n ie  P a d e rewskiego 5. ___ ...................
PO TRZEBN Y ^czeladnik sto larsk i na. ro- 
boty fornierow ane. Sosnowiec. Ko.valska. 
P lac  kościelny, M aj.

M IK A L E

M IE SZ K A N IE  sk ładające si© z 6-ciu po­
koi z wygodam i n a  M ałachowskiego 22
zaraz do w y n a j ę c i a . ________ ________
M IE SZ K A N IE  składające si© z 2-ch po­
koi, kuCani z w ygodam i na M ałachow­
skiego 22 zaraz do w ynajęcia.
IlO  w ynajęcia cztery pokoje z kuchnią 
i wszelkimi wygodami. Sienkiew icza nr. 4 
POKÓJ um eblowany, oddzielnym  , w ej­
ściem, w ygodam i, używ alnością telefonu 
do w ynajęcia T ea tra ln a  1 m. 21.

M anowany przez Sąd Okręgowy w So­
snowcu likw idator 

KASY STEFCZYKA. SPÓŁDZIELNI 
Z NIEOGRANICZONĄ ODPCYvIE- 
DZIALNOŚCIĄ W STRZEM IESZY ­

CACH
wzywa wierzycieli do zgłaszania swych 
roszczeń w term in ie  ustawowym  pod a- 
dresem : K azim ierz Ju rek . Sosnowiec, ul. 
P u sta  20 m. 7.

LIK W ID A TO R 
podp. K azim ierz Ju rek .

PO K Ó J um eblowany duży przy rodzinie 
do odnającia. Sosnowiec, P iłsudskiego 13
m. 5. _____
DO w ynającia 5 i 3-pokojowe m ieszka­
n ia  w cen trum  m iasta  przy ul. D ębliń­
skiej 7. W iadomość w biurze adm in istra  
e ji domów ZUS, ul. Jag ie llońska  5. te le­
fon 61589.
CZTERY' pokoje z kuchnią z w szelkim i 
w ygodam i do wynajgeia. 1-go M aja  H  
przy Sądzie Okręgowym W iadomość te­
lefon 26464.
PO K Ó J um eblow any z ni ©krepującym 
wejściem, może być z u trzym aniem , do 
w ynajęcia. W iadomość filia  E xpresu  — 
Dąbrowa.

•

K U PN O  I SPR Z E D A Ż

,.N  i  N A "
C hrześcijańska pracow nia gorsetów, p a ­
sów. biustonoszy najnowszym  system em . 
Robota solidna. 3-go M aja 14.

Zakład pieczątfcarsici
Lucjan S tyb liń sk i

Sosnowiec, M ałachowskiego 9 i I  go M a­
ja  26, telefon 61882 w ykonuje pieczątki
szyldy emaliowane i i p.______
SPRZEDAM  sklep, urządzenie m ieszka­
nie w centrum  Sosnowca od zaraz. Wia­
domość w administracji. ....

.‘.PANI® SALON MÓD 
Sosnowiec, P iłsudskiego 14-a 1 p iątro  po 
leca w dużym wyborze najnow sze m ode­
lê  kapeluszy dam skich^ j _____
DOM ze sklepem koło K rakow a dobrze 
prosperujący z powodu wyjazdu sprze­
dam. Zgłoszenia do adm in istracji E x p re ­
su Zagłębia w Sosnowcu pod ..Istn iejąćy 
40 fa r t :
DO sprzedania nowa ładna syp ia ln ia  o- 
rzeehowa i łóżka niedrogo. Wiadomość
dzisia j Sosnowiec C hm ielna 19._______ .
CH RZEŚCIJA Ń SK I sa lep ZEGARM I­
STRZOW SKO - JU B IL E R S K I M. F lo r­
ian , Sosnowiec. M odrzejewska 35,. poleca; 

zegarki i b iżuterią po cenachzegary, n i­
skich oraz* p rzy jm uje  jwszelkiie ,Tepera 
cje i przeróbki: O bsługa fachowa.

Meble
gotowe i na  zamówienie można nabyć 
tanio. Tomczyk. Soinowiec, 1 M aja 14, 
lei. 63195.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

SKRADZIONO książką wojskową S te fa ­
na B ala. w ydaną przez PK U . Będzin, por 
t/c l i leg itym acją bezrobocia.,

R O Ż N E

Z D JĘ C IA  P ań  w sukniach balowych w 
n a tu ra lnych  koloraeli oraz zdjęcia dzieci 
w ykonuje Foto L azar, P iłsudskiego 14. 
Nowy lokal dobrze ogrzany. 
W ARSZTAT radio - elektrotechniczny 
przy O.Z.P.R. p rzy jm uje  wszelkie repe­
rac je  aparatów  radiow ych 
nych, in sta lac je  anteny.

i elektrycz- 
ładow auie aku­

m ulatorów, zakładanie żyrandoli, koniak 
tów. B ada radiow e na m iejscu

•i prow incji, udziela wszelkich porad teeh 
iiicznych. Sosnowiec. P iłsudskiego Nr. 3
w domu kolejow ym . _________
W YDZIERŻAW IĘ piekarni© w dobrym 
punkcie z kom pletnym  urządzeniem .
W iadomość w a dm inis trac ji, ____ _
ZA długi m ojej żony S tefan ii z domu 
Cem brzyńskiej, n ie odpowiadam. K azi­
m ierz M achnik, Olkusz.

Przy odnawianiu i renowacji m ieszkania
nie należy zapominać o doprowadzeniu do porządku instalacji elektryez 
nej. a zwłaszcza o dorobiono brakujących gniazd wtykowych, aby moż 
na było bez przeszkód korzystać z aparatów elektrycznych gospodar­
stwa domowego.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć S Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

a

Mi do  szyc ia  g w a ra n to w a n e  haftu ją ,  ce ru ją  , O m e -
Ea g a “ i „ T o rp e d o ” 150 zł. „ R a s t  & G a s s e ra "  160 zł 
j a k  now e dam sk ie ,  m ęsk ie ,  cy l in d ro w a , lewo- 
ra m ie n n a ,  m e re ż k a rk a ,  d z iu rk a rk a ,  o k rę tk o w a  
cz ó łe n k o w a  40 zł.

w  SiNGERA
O D E R B E 8 6 ,  S01N9W ŁC. 3 Wajs 1tal£6 w pcdaśra

H u r t o w y  S S k l t łS S  W Ć n  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic zn y c h  w sze lk ich  g a tu n k ó w

poleca N .  K R A K O W S K I
S O S N O W I E C ,  3-go. MAJA 12 i PAŃSKA 8

Duży wybór starych win we wszelkich gatunkach. — Ceny niskie. — O bsluja solidna

W y ż y m a c z k i  g w a ra n to w a n e  zł. 23. R o w e r y  o raz  części ro w e ro w e
n a j ta n ie j  z ak u p isz  w firmie

O . D U D K I E W I C £ ,  Sasnowlec, Mtlrze]awski 28

<1

DZIŚ

Kino „PATRIĄ1
Największy i najpotężniejszy film polski p. t.

Kościuszką pod Racławicami
W rolach głównych:

ELŻBIETA BARSZCZEW SKA. W. ZACHAREWICZ, A. S A M ­
BORSKI. WĘGRZYN. Reżyseria Józefa Lejte.su,

Na tle zawieruchy wojennej rozegrał się dramat miłosny trojga serc 
— rywalizacja dwóch oficerów połs kich o piękną dziewczynę Hankę 

Jasińską.

SM

KINO „ZAGŁĘBIE”
d z i ś !

DYMSZA i BODO
poraź pierwszy razem w  najlepszej komedii sezonu pod tyt.:

Robert i Bertrand
czyli

DWA] ZŁO D ZIEJE
Niezwykły humor! Dialogi i piosenki!

.W poz. rolach:
GROSÓWNA, ĆW IKLIŃSKA, FE R T N E R . ZNICZ. ORWIII. 

KRZE W INSKI i w. in.

I
A

i  Początek o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30.
p K - ' i f f i ' — rfti-  i f f t  <flj»  nftt  — "fr*1— ^ i

Ki no ..RIALT0“. Warszawska 18 K ino „ E D Ł N 4’
DZIŚ

Na trasie W IEDEŃ — PETERSBURG  
Genialna para gwiazd srebrnego e k r a n u : "

- LUIZA R A JN E R  i W ILLIAM  POWELL
w wielkim romansie! szpiegow skim ’

Świecznik królewski

Najlepszy dżunglowy film z serii TARZANÓW  w-g rewelacyjnej po* 
. : •<' • wieści p. t.

T A R Z A N
i ZIELONA BOGINI

W roli gl. wszechświatowej sławy. Champion Olimpijski 
H E R M A N  B R I X Początek I senansn o godz. 1? 30, w niedzielę i święta o godz. 13 30.

Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. ..Expres Zagłębia** Sosnowice. Teatralna 1-a. Red. odp.: Tadeusz Lipski.


